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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkiem dni poświąteeznyck.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iu ra  B edakeyi i A dm inistraey i 
uhea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- 
wattna I. 9, _  Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  ■ m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ćwlerćrocznie 8 K. — h. I rocznie . . . 24 K. I ówlerćrocznle . . 6 K.
półrocznie ■ . 16 E. | m iesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 K. | m iesięcznie . . . 2 E.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przevodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzym ują eato- 

i pó łroczni tbcnenei bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipia do końca grudnia, ewiereroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., d rudzy 60 h 
„Przewodnik1 prenum m ow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego m iejsce m iary  pe ­
titowej.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rz y j­
m uje w y łączn ie : B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P aryżu  wy­
łącznie  A g e n c ja : C. Adam (V. de Bączkowski! 38 
Eue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik zamianował koncypi- 

stów Namiestnictwa: Władysława z B i a ­
ło b r z e g ó w  A b d a n k  B i a ł o  b r z e ś k i e ­
go  w Podhajcach, dr. Tadeusza C h r z ą -  
s z c z e w s k i e g o  w Podgórzu, Stanisława 
P o r  o ź y ń s k i  e go w Rohatynie, Władysła­
wa Ż a c z k a  w Brzesku, dr. Arpada N a ł ę c z  
P h w a h b o g o w s k i e g o  w Wieliczce, dr. 
Stefana S i e k a  w Krakowie, Adama hr. 
S t a r  ż e ń s k i e g o  we Lwowie, dr. Edwarda 
^ o n t a k a  we Lwowie, dr. Mieczysława Z a­
l e s k i e g o  w Drohobyczu, Grzegorza S z a ­
r o w s k i e g o  we Lwowie, Władysława P r n -  
s a S t u d z i ń s k i e g o  w Krakowie, Witolda 
O s t r o w s k i e g o ,  instruktora stowarzyszeń 
przemysłowych w Krakowie i dr. Stefana 
^ a r e m b ę S k r z y ń s k i e g o  we Lwowie, 
komisarzami powiatowymi.

P. Namiestnik zamianował praktykan­
tów konceptowych Namiestnictwa: Juliusza 
P e r  m a n a  we Lwowie, Antoniego K o ń c o ­
wi  c z a  w Kosowie, dr. Maryana B o r o w -  
s ki  eg o we Lwowie, Emiliana K u l c z y -  
c k i e g o  w Cieszanowie, Wojciecha K r a ­
j e w s k i e g o  w Żywcu, Mieczysława U r a- 
n o w i c z a  w Złoczowie, Eugeniusza S t r z y -  
z o w s k i e g o  w Kamionce strumiłowej, Wil­
helma Ho fm  o k i a  w Wadowicach, Stani­
sława M a r y n o w s k i e g o  w Rawie, Mie­
czysława I n  es a w Tarnopolu, Seweryna 
k i e k i r s k i e g o  w Gorlicach, Leona K o ł a ­
k o w s k i e g o  we Lwowie, Stefana L u b i c z  
S e f e r o w i e ż a  we Lwowie, koncypistami 
Namiestnictwa.

P. Nimiestnik zamianował kancelistę 
Namiestni&wa, Kazimierza P e r u c k i e g o ,  
oficyałem Namiestnictwa.

CZĘŚC NIEURZĘDOWA.
Lwów, 3 grudnia.

6Q-letni Jubileusz Rządów Najj. Pana.

Program Roku Jubileuszowego.
Z Wiednia piszą: Projektowana pier­

wotnie wystawa Jubileuszowa — jak wiado­
mo — nie dojdzie do skutku. Także techni­
czne Muzerm w Wiedniu, które miało zastą­
pić wystawę, nie będzie mogło być w ciągu 
r. 1908 oddane publiczności, jeśli, co dotąd 
pewnem nie jest, budowa ta dojdzie do 
skutku.

W stolicy od dłuższego czasu pracuje 
komitet nad obmyśleniem sposobów godnego 
uczczenia Jubileuszu. Na razie komitet nie 
zwrócił się do publiczności, chce bowiem 
wprzód pokończyć prace przedwstępne. Bądź 
co bądź, wedle tej informacyi, odbędą się 
w ciągu letnich miesięcy wspaniałe uroczy­
stości, jakich Wiedeń dawno nie widział.

Dn komitetu należą przedstawiciele 
miast, Ministerstw, przewodniczący stowarzy­
szeń artystycznych, kupieckich, przemysło­
wych i i. Do udziału w uroczystości wezwa­
ną być ma ludność nietylko stolicy, lecz ca­
łej Monarchii.

Projektowany jest imponujący pochód 
hołdowniczy, dalej na olbrzymią miarę za­
krojone igrzyska i sportowe turnieje. Po­
chód hołdowniczy ma się odbyć w maju 
1908, a współdziałać w urządzeniu go mają 
wszystkie artystyczne stowarzyszenia austrya- 
ekie. Pochód poda w szeregu obrazów dzieje 
60-lecia Rządów Najj. Pana.

Dla igrzysk zamierza komitet wznieść 
w Praterze wiedeńskim osobny olbrzymi bu­

dynek, lub też adaptować Rotundę. Wedle 
dotychczasowego programu, igrzyska odby­
wać się mają kilka razy tygodniowo w cza­
sie od maja do października. Główne przed­
stawienie rozpocznie się szeregiem 7 obra­
zów, mającym streścić główue momenty w 
dziejach Najw. Domu Habsburskiego.

Wielkie zawody sportowe odbywać się 
mają w czasie od maja do zimy.

Zakończeniem tych uroczystości będzie 
wspaniała iluminacya w dniach 1 i 2 gru­
dnia r. 1908.

Oprócz uroczystości urządzanych przez 
komitet Jubileuszowy, zamierzają różne sto­
warzyszenia wiedeńskie na własną rękę, acz 
w mniejszych rozmiarach, urządzać w r. 1908 
podobne przedsięwzięcia.

Drukarnia Nadworna wydała świeżo 
Jubileuszowy portret Najj. Pana odtworzony 
ze znanego dzieła Altmeistra przez rytownika 
W. Ungera.

Głosy prasy o Jubileuszu.
Gazeta Narodowa poświęca uczczeniu 

zasług Najj. Pana artykuł wstępny, w któ­
rym stwierdza, iż „dzieje Monarchii Habsbur­
gów w ostatnich dziesiątkach lat nie dadzą 
się historycznie odłączyć od osobistej dzia­
łalności Cesarza Franciszka Józefa I, ponie­
waż ta jego osobista działalność wypełnia 
całą treść wiekopomnych przewrotów, jakie 
przechodziła Monarchia w ciągu długoletnich 
Jego Rządów. Każdy niemal rok Rządów»*Ce- 
sarza Franciszka Józefa upamiętnił się w 
polityce, jakoteż w rozmaitych dziedzinach 
życia społecznego i umysłowego Austryi wa­
żnymi wypadkami; niejeden z tych wypadków 
ma epokową doniosłość, a Cesarz Franciszek 
Józef zdołał niemal na każdym z nich wy­
bić w sposób niezatarty piętno swojej indy­
widualności.

I dlatego też dzisiejsza rocznica wstą­
pienia na Tron Cesarza Franciszka Józefa 
mimowoli nasuwa na myśl rozmaite wypad­
ki z historyi Jego Rządów i trudno obronić 
się uczuciu podziwu i uszanowania dla Jego 
Osoby. Jest On dziś seniorem Monarchów 
całego świata. Lecz urok i powaga, jaką po­

siada w całym świecie ucywilizowanym Ce­
sarz Franciszek Józef, nie polega tylko na 
długoletności Jego Rządów, na poważaniu, 
należnem wiekowi sędziwemu.

U wszystkich narodów jest On wyso­
ko poważanym tak przez zwolenników jak i 
przez wrogów systemu rządów monarchi- 
cznych, jako wzór Monarchy mądrego, spra­
wiedliwego i szlachetnego. I te zalety Jego 
osobistego charakteru i umysłu stanowią 
istotę dziejów Jego Rządów w krajach Jego 
berłu podległych, a także i roli, jaką On od­
grywa w kształtowaniu się stosunków mię­
dzynarodowych w najnowszjnn okresie dzie­
jów 11.

Dziennik Polski przypomina wyrazy 
wyrzeczone przez Najj. Pana w r. 1880 i 
1894 do Deputacyi polskiej, świadczące o 
żywej sympatyi dla Polaków.

Z męską szczerością — kończy się go­
rący artykuł Dz. Pol. — dalecy od obłudy 
i fałszu, którym szlachetny Monarcha brzy­
dzić się tylko może, stajemy przed Nim peł­
ni czci i mówimy: „Za to, żeś nas zrozu­
miał, żeś nas ocenił, żeś nam zaufał, żeś 
nie wymagał, ażebyśmy zapomnieli o tern, 
co nam najświętsze i najdroższe, żeś nam 
ułatwił spełnienie obowiązków wobec Pań­
stwa bez ujmy dla naszej godności narodo­
wej, żeś uszanował nasze cierpienia, a nie 
potępiał nadziei, za to niesiemy Ci dziś 
wdzięczność i cześć milionów i gorące do 
Boga błaganie, ażeby Cię na długie lata w 
zdrowiu i sile zachow ał!“.

Pisma wiedeńskie oddają w wyrazach 
pełnych szacunku i uwielbienia hołd Mo­
narsze.

„Lata rządów Najj. Pana — czytamy 
we Premdenblacie — stanowić będą dla przy­
szłego dziejopisa Austryi osobną epokę, któ­
rej niepodobna inaczej nazwać, jak epoką 
Franciszka Józefa I. Obeimuje ona wszystkie 
fazy rozwoju, które Monarchię postawiły na 
gruncie nowego ukształtowania się stosun­
ków zarówno politycznych, jak -ekonomi­
cznych. Szacowne tradycye stuleci pozostały 
przytem nietknięte, lecz równocześnie nowe, 
bujne prądy zapuściły korzenie. To przeobra-
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W Y N A L A Z C A ,
POWIEŚĆ.

KAZIMIERZ ROJAN.

XVI.
(Ciąg dalszy).

Nim jednak odjedzie, chciałby jeszcze 
c°ś pewnej panience powiedzieć. Trudno mu 
to przychodzi, bo są już takie na świecie 
Czucia, dla których mowa ludzka za uboga 
y  stosowne wyrażenia. Panienka ta powinna 
Jednak domyśleć się sama, przeczuć wła- 
snern sercem... B ił * się długo z myślami, 
szukał prawdy i milczał, ale dziś nadeszła 
godzina silnych, bezwzględnych postanowień. 
Dłużej więc milczeć nie będzie. Z pośród 
wielu kobiet ta panienka, o której myśli, to 
właśnie typ kobiety-przyjaciela, tej kobiety, 
e°_ poświęci wszystko dla kogoś innego, pój­
dzie z nim w świat na boje i nie ulęknie 
s ę zawodu. Otóż za trzy lata, tak... -za trzy 
*ata... jeżeli niebo pozwoli... Ona, albo ża­
dna, bo ich dusze z jednej utkane przędzy — 
1 razem iść przez życie będzie irn składniej, 
raźniej, weselej....

A panienka odczuwszy, śmieje się i 
Płacze. Zbyt głęboko wzruszona jest, żeby 
mogła powstrzymać łzy, a tu śmiech serde- 
Czny dławi ją, jakby chciał wątłą, schoro­
waną dzieweczkę z nóg powalić.

Nie odpowiada na to nic, bo i po co? 
Wszak wiedzieli oboje od dawna, co irn

przeznaczone, tylko tak trudno było zejść 
się i przemówić.

Ale teraz przed wyjazdem uznał on, 
że dłużej milczeć nie powinien. Dzieweczka 
jest chora, tęskni, marnieje. Tak być nie 
powinno. Nadzieja dźwignie ją, doda sił, 
zachęci do życia.

— Ty, moja Marynko — powiada mło­
dzian — dla mnie już teraz uczynisz o co 
cię poproszę. Jedź prędko na świeże powie­
trze, używaj ruchu jak najwięcej, a do ksią­
żek przez kilka miesięcy nie zaglądaj, abyś 
była silną i zdrową.

— Wszystko uczynię, co rozkażesz.
— Z W interthur nie wiele będę pisy­

wał, bo na to czasu nie starczy. Nie bierz 
mi tego za z łe ; sama zaś czyń, co ci serce 
powie. A teraz bywajcie zdrowi.

Młodzi ludzie podają sobie ręce, prze­
nikają się głębokiem spojrzeniem" i równo­
cześnie wzdychają, jakoby im ciężko było 
się rozłączyć. Niebo już ich pobłogosławiło 
na wieki.

XIX.
Kilka miesięcy minęło.
Docent Uniwersytetu dr. Stefan Groza 

jest teraz robotnikiem w fabryce maszyn, 
pozostającej pod kierownictwem rodaka Bu­
kowskiego. Chodzi dr. Groza w niebieskiej 
bluzie, ręce ma czarne, spierzchłe, nabite 
odciskami jak główkami gwoździ. Pracuje po 
dziewięć godzin przy warsztacie jak każdy 
inny robotnik, z tą tylko różnicą, że mu za 
tę pracę nic jeszcze nie płacą. Dziękuje Bo­
gu i za to, bo do renomowanej fabryki nie 
przyjmują nieuków, tych bardzo uczonych 
nieuków, co to plączą się tylko po warszta­
tach i czas innym zabierają. Na szczęście, 
przyjaciel Bukowski przełamał wszelkie tru­

dności cechowe i zdobył dla kolegi miejsce 
wolontaryusza. Stefan przeszedł już warszta­
tową chorobę, która najczęściej po sześciu 
tygodniach odrzuca każdego słabeusza. Dziś 
robi on już zadziwiające postępy i gdy tak 
dalej pójdzie, to wnet będzie mógł ubiegać 
się — jeżeli oczywiście zechce — o zapłatę 
w wysokości ośmnastu franków tygodniowo.

Przypomina sobie nieraz, jak to próbo­
wał toczyć u mechanika na Uniwersytecie i 
jak wówczas poszczerbił sobie rękę. O, dziś 
śmieje się z niedołężnego doktora Grozy, z 
tego uczonego dzieciaka, który najprostszej 
rzeczy nie umiał własnoręcznie wykonać. Dziś 
jest inaczej! Jeszcze miesiąc, dwa, a każdą 
swoją myśl sam ubierze w taką mechaniczną 
sukienkę, jakiej mu będzie potrzeba.

Wieczorami zagląda do Bukowskiego.
Pijają razem herbatę i gwarzą dobrą 

godzinkę na wypoczynek — Stefan wtajemni­
czył przyjaciela w szczegóły swego wyna­
lazku. Bukowski rozpalił się do przedmiotu 
jak stal w gruszce Ressimera, chce iść ra­
zem, przeznacza na próby połowę swoich mie­
sięcznych dochodów — lecz Groza trzęsie tyl­
ko głową i powiada z uporem kozła:

— Jeszcze nie czas, zaczekajmy, wpierw 
muszę przejść całą szkołę warsztatową, abym 
przestał być kaleką.

Życie wśród tej żmudnej fizycznej pra­
cy zaczyna się Stefanowi bardzo podobać, 
zdrów jest, nabiera sił i tak się czuje rzeź- 
kim, jak nigdy dotąd. Oo jednak najważniej­
sza. nie czuje zmęczenia woli i umysłu. Z ko­
legami w niebieskich bluzach coraz więcej 
się zżywa i dochodzi do przekonania, że ro­
dzaj ich zajęcia działa na charakter uszla­
chetniająco.

Z tego spostrzeżenia wysnuwa on nową 
m yśl: oto tym, którzy skazani są wyłącznie

na pracę umysłową, trzeba koniecznie nowe­
go pożywienia w formie pracy fizycznej. Więc 
po miastach trzeba zakładać warsztaty slej- 
dowe dla inteligencyi na zimę a ogrody na 
lato. Również i robotnikowi potrzebny jest 
ogród.

W dzisiejszym rozdziale pracy, jest po­
dobnie jak w szkolnictwie zasadniczy, gruby 
błąd, domagający się rychłej reformy. Jeżeli 
nie chcecie doszczętnie zniszczyć nerwów u- 
rzędnika, dajcie mu czemprędzej na wypoczy­
nek rzemiosło, jeżeli chcecie podnieść robo­
tnika, dajcie mu kawał ogrodu, to zaś, co 
ujmiecie urzędnikowi z jego pracy umysło­
wej, złóżcie na barki rolnika mającego wstręt 
do książki. Koło podziałowe ludzkiej pracy, 
przesuńcie o jedno oczko dalej, aby większa 
powstała rozmaitość duchowego pożywienia, 
w różnych, dziś już nazbyt wyspecyalizowa- 
nych zawodach. Tego trzeba koniecznie, gwał­
townie, nieodwołalnie. Ekonomiści! Wasza 
w tem głowa! Myślcie i radźcie jak rakowi 
moralnemu obecnej doby czemprędzej zapo- 
biedz.

Dr. Groza wierny jest swemu postano­
wieniu. Obok pracy warsztatowej, wypełnia­
jącej dzień cały, nie zaniedbuje wieczorami 
pióra. Po wspólnej z Bukowskim herbatce 
pędzi do swego pokoiku na poddaszu i za­
siada do biurka, aby ciężką ręką nakreślić 
kilka tysięcy drobniutkich liter. Idzie mu to 
zresztą dość raźnie, bo na tem polu posiada 
dostateczną wprawę. W zamian za wysyłane 
do kraju rękopisy przynosi mu listonosz co 
miesiąca listy z frankami a on te franki od­
kłada na bok i liczy ile ich tam już jest.

(Dokończenie nastąpi).



żenie Monarchii jest dziełem Najj. Pana, 
którego wyniosła postać unosi się nad Mo­
narchią jak duch opiekuńczy. Ze Szczytnem 
pojmowaniem obowiązków Monarszych, sprzę­
gła się w działalności Najj. Pana niezmor­
dowana czujność i troskliwość, zarazem zaś 
dobrotliwość prawdziwie ojcowska. To też 
rok ten jest dla ludów Monarchii rokiem 
uświęconym. Modły dziękczynne wznoszą się 
do Pana niebiosów, który tarczą Swej opieki 
ochraniał Dostojną Osobę Władcy, dozwolił 
Mu dożyć tak niezwykłej uroczystości11.

Z głosów prasy wiedeńskiej godzi się 
jeszcze zapisać artykuł N. W. lagblaitu, w 
którym nacisk położono jako na okoliczność 
znamienną, że początek uroczystościom Eoku 
Jubileuszow ego dają reprezentanci obcych mo­
carstw, aby dowieść miru, jaki w całym cy­
wilizowanym świecie jest udziałem Najj. Pana 
i powagi, jakiej dzięki Niemu właśnie zaży­
wa Monarchia austro-węgierska.

Dwie generacye — pisze cytowany or­
gan dalej — ma Najj. Pan za sobą, a dzisiaj 
generacja jest pojęciem w treść i zdarzenia 
obfitszem, niż ongi bywało stulecie. Obejmu­
jąc Tron jako młodzieniec, marzył może Najj. 
Pan o rycerskiej przyszłości, a przeznaczenie 
powiodło Go drogą wyższego bohaterstwa, bo 
drogą zaparcia się i pełnienia obowiązków 
coraz żmudniejszych, coraz bardziej odpowie­
dzialnych.

Ale też’ nie była to praca na marne. 
Jej zawdzięczać należy świetny rozwój Mo­
narchii, ona też tłumaczy to głębokie przy­
wiązanie ludności do Monarchy, którego to 
przywiązania wprost wzruszające objawy spo­
tykało się n. p. w czasie ostatniej choroby 
Cesarza.

Eok Jubileuszowy zapisze się niezawo­
dnie szeregiem dzieł dobroczynnych i kul­
turalnych w pamięci ludów. Początek uczynił 
już Najj. Pan wielkodusznym aktem ainne- 
styi dla przestępców wojskowych.

Nakoniec podajemy jeszcze głosy prasy 
angielskiej: Morning Post oddając uznanie 
wielkiej mądrości stanu Monarchy, stwier­
dza, iż żaden z panujących Władców nie jest 
tak bardzo kochany przez swych poddanych, 
jak Cesarz Franciszek Józef, a poddani Jego 
proszą niebo o możliwie długie jeszcze Jego 
Eządy.

W podobnym duchu wyraża się Daily 
Graphic, który zaznacza, że wśród wielkich 
burz, Cesarz Franciszek Józef zawsze stał u 
nawy państwowej niestrudzony i zawsze czyn­
ny. Stwierdza też ów dziennik, że wszyscy 
w Anglii pragną z serca, by Eządy Cesarza 
trwały dłużej, niżeli nawet trwały rządy kró­
lowej Wiktoryi, gdyż Cesarz Franciszek Jó­
zef jest zawsze szczerym przyjacielem Anglii. 
Nie można pomyśleć sobie wypadku, w któ­
rym interesy Anglii kolidowałyby z intere­
sami Austro-Węgier. Oba Eządy usiłują utrzy­
mać spokój i równowagę mocarstw i w tym 
duchu Austro-W ęgry i Anglia są sprzymie­
rzeńcami.

P r a g a .  Na wezorajszem posiedzeniu 
kolegium Eady miejskiej uchwalono wniosek 
w sprawie wyboru komisyi, która ma się za­
stanowić nad trwałem uczczeniem Jubileuszu 
60-letnich Eządów Najj. Pana.

E z y m.  Wczoraj, jako w rocznicę wstą­
pienia na Tron Najj. Pana, Cesarza Franci­
szka Józefa I. odbyło się w kościele Santa 
Maria del Anima uroczyste nabożeństwo.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Wczorajsze posiedzenie Izby posłów roz­
poczęło się po godz. 3 po południu.

P. Minister skarbu dr. K o r y  t o ws ki  
przedłożył projekt ustawy w sprawie obniże­
nia podatku od cukru.

Poczem odczytano szereg interpelacyj i 
wniosków, między innemi dw7a wnioski nagłe 
socyalnych demokratów w sprawie zniesienia 
rozporządzeń Cesarskich o podatku od cukru, 
oraz w sprawie wyłączenia wydziałów teolo­
gicznych z Uniwersytetu.

Pp. M a l i k ,  I r o i to w. wnieśli w spra­
wie onegdajszych demonstracyj ulicznych we 
Lwowie interpelację do P. Prezesa gabinetu, 
zapytując jakie zadośćuczynienie da P. Mi­
nister spraw zagranicznych z powodu tego 
zajścia.

Po odczytaniu wpływów p. E r b  uza­
sadniał nagłość swego wniosku w sprawie 
ubezpieczenia na starość i na wypadek nie­
zdolności do pracy, oraz w sprawie poprawy 
bytu służby państwowej. Wnioskodawca w koń­
cu cofnął swój wniosek.

Pp. S t o j a n  i S t a p i ń s k i  eofnęli ró­
wnież swe wnioski nagłe.

Następnie p. H a j n  uzasadniał nagłość 
swego wniosku w sprawie postępowania or­
ganów rządowych przy demonstracjach prze­
ciw drożyźnie środków żywności. Mówca wy­
głosił dłuższe przemówienie w języku cze­
skim, w którem krytykował stosunki au- 
stryackie.

Po przemowie p. L is  eg  o obrady przer­
wano.

Przeszło 7 godzinne posiedzenie wypeł­
niły wyłącznie czeskie mowy czeskich rady­
kałów.

P. S t r a n s k y  (Wszechniemiec) wska­
zuje w zapytaniu do Przewodniczącego na 
przeprowadzoną na ostatniem posiedzeniu 
Izby dyskusyę polską i na onegdajszą de­
m onstrację we Lwowie, gdzie w uchwalonej 
rezolucyi wezwano polską reprezentację w 
Izbie posłów do przeszkodzenia uchwaleniu 
pruskiej ustawy o wywłaszczeniu. (Żywe 
przerywanie).

P. B r e i  t e r :  Przecież pan nie jesteś 
P rusakiem !

Wiceprezydent Ż a c z e k  dzwoni i pro­
si o spokój.

P. S t r a n s k y :  Jestem także Niemcem, 
a naród niemiecki na całym świecie jest 
jeden.

Wiceprezydent Ż a c z e k  prosi mówcę 
o wystosowanie zapytania.

P. S t r a n s k y :  Na ostatniem posiedze­
niu Izby wolno było innym wygłaszać mo­
wy o pruskiej ustawie o wywłaszczeniu, mu­
szę i ja mieć prawo uzasadnienia mego za­
pytania.

Wiceprezydent Ż a c z e k  powtarza swe 
upomnienie.

P. S t r a n s k y :  Oto podczas demonstra- 
cyi lwowskiej posunięto się tak dalece, że 
spalono karykaturę cesarza niemieckiego. I to 
dzieje się w Państwie, tak ściśle zaprzyjaźnio- 
nem z Ezeszą niemiecką 1

Z powodu tych zajść, zdaniem mówcy 
o wiele ważniejszych aniżeli wszystko, co 
dziś w Izbie mówiono, zapytuje p. Stransky 
Przewodniczącego, czy zechce poprosić P. Pre­
zydenta Ministrów, aby jak najszybciej odpo­
wiedział na wniesioną dziś nterpelacyę pp. 
Malika, Ira i tow., gdyż konieczne jest o- 
świadczenie się Eządu w tej sprawie. (Eó- 
żne okrzyki).

Wiceprezydent Z a c z  er na zapytanie 
to oświadcza, że jeżeli p. Stransky chce u 
P. Prezesa gabinetu urgować odpowiedź na 
interpelaeyę, to może wprost P. Prezydenta 
Ministrów interpelować, ale ja — powiada — 
tu nie jestem po to, aby podibne zapytania 
doręczać PP. Ministrom.

P. M a r k ó w  w zapytaniu do przewo­
dniczącego żali się z powodu, że z wręczo­
nej przez niego petyeyi w rossyjskim języku 
wydrukowano w protokole stenograficznym 
tylko tytuł, a nie umieszczone tekstu dosło­
wnego, gdyż był on napisany izekomo w nie- 
krajowym języku.

P. S t a r u c h :  Kłamstwem jest, aby ja­
kaś gmina w Galicyi wniosła w tym języku 
petycyę.

P. M a r k ó w  zapewnia słowem hono­
ru, że przysłano mu petycyę z pośród lu­
dności i zapytuje Prezydenta, dlaczego nie 
wydrukowano tej petyeyi w protokole do­
słownie, jakoteż, czy Prezydent na przyszłość 
gotów temu nadużyciu zapobieiz.

Wicepr. Ż a c z e k  oświadcza, że o tem 
zapytaniu zawiadomi Prezydenta, który do­
tyczące zarządzenie wydał.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 
11 w nocy; następne dzisiaj o godzinie 11 
rano.

Deputacyc.
Wczoraj przybyła do Wiednia deputa- 

cya w sprawie b u d o w y  k o l e i  D ę b i c a -  
J a s ł o .  Na czele deputacyi stoi prezes Eady 
powiatowej w Pilźnie hr. Mikołaj Eey, a na­
leżą do niej członkowie Eady powiatowej dr. 
Witold Lewicki i Schrenzel, oraz burmistrze 
wszystkich miast, położonych przy tej linii 
kolejowej, a mianowicie Dębicy, Pilzna, Brzost­
ka, Kołaczyc i Jasła. Deputacya, złożona z 12 
członków, udała się w towarzystwie ks. Pa­
stora najpierw do P. Ministra Abrahamowi- 
cza, następnie do Prezesa Koła polskiego p. 
Głąbińskiego, do p. Stapińskiego i do PP. 
Ministrów Korytowskiego i Derschatty. De- 
putaeya prosiła o wyasygnowanie w kredy­
cie dodatkowym 100.000 K , aby jeszcze w r. 
1908 było można wygotować plany detajli- 
czne i przystąpić do budowy.

D e p u t a c y a  Z w i ą z k ó w  u r z ę d n i ­
c z y c h  udała się wczoraj pod przewodnictwem 
posła br. d’Elverta do P. Ministra oświaty 
dr. Marcheta i oświadczyła mu, iż wśród u- 
rzędników zapanowało zaniepokojenie z tego 
powodu, że ankiecie, która się ma zebrać w 
sprawie organizacyi szkół średnich, ma być 
postawione pytanie w kwestyi obniżenia wy­

kształcenia urzędników manipulacyjnych- . - 
Minister odpowiedział, że takiego pytań <
nie postawiono, a gdyby miało być p°s 
wionę, to on i Eząd stanowczo się te 
sprzeciwią, gdyż nie jest się za obniżenie1®’
lecz owszem za podwyższeniem wykształceń
urzędników. . , z

Deputacya stowarzyszeń szewskich 
Krakowa i okolicy przybyła do Wiednia, a J 
uzyskać podwyższenie zamówień dla drobny 
przemysłowców w Galicyi. Deputacya, Pr0'v‘ 
dzona przez pp. Małachowskiego, Zielenie 
skiego i innych, udała się najpierw do r  
zesa Koła polskiego p. Głąbińskiego, a na  ̂
stępnie wraz z nim do PP. Ministrów At>r 
hamowicza i Fiedlera. f

Deputacya żaliła się, że na rok P1' ^  I 
szły podobno będzie mniej zamówień na on  ̂
wie i prosiła, aby ta zniżka poszła na r® 
chunek wielkiego przemysłu i aby rąkodzie 
nikom oddawano 50 prc. zamówień. P°. . 
wie poparli gorąco te żądania, a mianoW®51 
przyrzekli zająć się tą sprawą.

Wywłaszczenie Polaków
pod berłem pruskiem.

Z rozpraw Sejmu pruskiego.
Komisya sejmowa, wybrana dla rozpj1 

trzenia przeclłożeń o prowincyach wschodu®/1’ 
zebrała się wczoraj na pierwsze posiedzenia

W dyskusyi generalnej konserwatys(® 
krytykowali powolne postępowanie przy z8’ 
kupnach ziemi.

Narodowi liberali oświadczyli, iż konjê  
cznem jest obniżenie zbyt wysokich cen z,e' 
mi, gdy Polacy oświadczyli, że ceny są W° 
żliwe i ostrzegali przed wprowadzaniem 
życie ustawy o wywłaszczeniu.

Ministrowie zapewniali w dyskusyi, _ z.e 
nie mają wcale zamiaru obniżania teraźmC' 
szej ceny ziemi. Cena ta będzie ustalaną we" 
dług ustawy z r. 1874; ustawa o wywłaszcz_e' 
niu konieczną jest dla dalszego powodzeń1® 
czynności komisyi kolonizacyjnej.

Jeden z zastępców konserwatystów 
żył imieniem większości swej partyi ośw1®®' 
czenie, że ona tylko wówczas będzie gł°s°' 
wała za projektem rządowym, jeśli przedte1® 
przeprowadzoną zostanie reorganizacya k°' 
misyi kolonizacyjnej, jeśli ustawa o wyvv*11' 
szezeniu będzie rzeczowo stosowaną i zag^a' 
rantowane będą zarządzenia ochronne.

Minister rolnictwa oświadczył gotowosC 
wydania zarządzeń co do reorganizacyi k°' 
misyi kolonizacyjnej.

Po przerwie zakończono dyskusyę f?8/  
neralną, z wyjątkiem kwestyj państwowy® 
i konstytucyjnych, dla których zastrzeż®®0 
specyalną naradę.

Mówcy centrowi i obu grup wolnoroyy' 
nych zajęli stanowisko przeciwne ustawF- 
Z kilku stron podniesiono zarzut prze®lflr 
działalności komisyi kolonizacyjnej, zwłas®1̂ 8 
co do konkurencyi wynikającej dla kupców 
niemieckich ze strony stowarzyszeń.

Na zapytanie jednego z posłów wol®°l 
konserwatywnych, minister sprawiedliwos®1 
oświadczył, że r z ą d  p r a c u j e  o b e c n ie
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l LITEM! ZiGMCMJ.
WIDMO SZCZĘŚCIA.

(Z francuskigo).

XII.
(Ciąg dalszy).

Milczenie Niverta o tej tak bliskiej ro­
dzinie, drażniło panią Bertholles. Wspominał 
tylko zawsze o dalekich krewnych, zamie­
szkujących na południu.

— Eozumiesz teraz, mamo — mówił 
Bernard dalej — dlaczego mi chodzi, aby ten 
pan Nivert zaprzestał swoich zabiegów. By­
łoby mi bardzo nieprzyjemnie, dla mnie sa­
mego, mieć podobnego szwagra; gdyby tylko 
o mnie samego chodziło, mniejsza o to; ale 
mam syna i powinienem dbać o jego dobro.

— Nie ma tu wcale mowy o małżeń­
stwie — rzekła pani Bertholles. — Pan Ni- 
vert nigdy niczem nie okazał, że ma jakie 
zamiary. Irena zachwyca się jego poezyami, 
znajduje, że jest bardzo m iły; ja  sama....

— Och! ty, mamo, dajesz się rządzić 
wolą córki, jak zawsze! Jednak, tym razem, 
obiecaj mi, mamo, że postąpisz energicznie. 
Powinnaś to zrobić, dla dobra Ireny. Czy 
wiesz o tem, że Nivert uchodzi za pogrom­
cę kobiet? A jeżeli nie myśli o małżeństwie, 
jak utrzymujesz, o czemże myśli....

— Och! Bernardzie, jakże możesz ? . . .— 
zawołała pani Bertholles.

Bernard odrzekł stanowczo:
— Wy, kobiety, nie macie wyobrażenia 

czem są mężczyźni, a przynajmniej większa 
ich część. Pomówię sam z Ireną, jeżeli mama 
nie ma odwagi tego uczynić.

— Nie, nie, to moja rola — pospieszy­
ła  odpowiedzieć pani Bertholles, przewidując 
sprzeczkę pomiędzy rodzeństwem. — Uczy­
nię co będzie potrzeba, bądź spokojny.

Z rękami opuszczonemi na kolana pa­
trzyła na syna, nerwowo mrugając powie­
kami. Bernard rzucił okiem na swój zegarek 
i skierował się w stronę drzwi, mówiąc:

— Dobrze więc, matko, liczę na ciebie. 
Przedewszystkiem energicznie! Ale już się 
spóźniłem, do widzenia, mamo, nie długo!

Drzwi się za nim zamknęły.... Pani Ber­
tholles siedziała chwilę nieporuszona, z ręka­
mi wciąż na suknię opuszczonemi, z oczami 
wpatrzonemi w próżnię.

Czy podobna, aby przez swoje niedołę­
stwo, z potrzeby spokoju, naraziła Irenę na 
niebezpieczeństwo? Może Bernard słusznie 
się niepokoił? Ale jakże mogła przewidzieć 
tę nadto wielką poufałość stosunku pomiędzy 
Ireną a poetą? Nie było to w zwyczaju mło­
dej dziewczyny radzie się kogo w wyborze 
towarzystwa. Będąc dzieckiem jeszcze, miała 
odrębne swoje stosunki i znajomości. Ale to, 
co nie przedstawiało niebezpieczeństwa w 
Bernieres, mogło być groźne w Paryżu. Ja ­
kież to wszystko było trudne, skomplikowa­
ne ! W tem zawikłaniu, jakie wytwarzają 
komplikacje okoliczności i sprzeczność cha­
rakterów, jakże się wziąć do rzeczy, aby zna­
leźć właściwą drogę?

W rozterce swojej i osamotnieniu, pani 
Bertholles przeszła myślą kilku przyjaciół, 
którzyby mogli pomódź jej dobrą radą. Ża­
dnego nie było w Paryżu. Wtedy wróciła 
pamięcią do Tilleuls; widziała siebie siedzącą

w saloniku, gdzie najdrobniejszy przedmiot 
miał dla niej wartość wspomnienia, rozma­
wiającą z pastorem Lirieux. Ten z pewnością 
umiałby ją zrozumieć i potrafił przyjść z po­
mocą.

Nieco uspokojona i pocieszona tą my­
ślą, pani Bertholles wstała i poszła otworzyć 
sekretarzyk, stojący w jednym z rogów sa­
lonu. Chwilę siedziała, zastanawiając sic, na­
stępnie umoczyła pióro w atramencie i za­
częła szybko pisać.

Pisała już przeszło pół godziny nie 
spostrzegając, że w pokoju zaczyna się ście­
mniać. Na krańcu nieba, po za wieżą Eiffel, 
wąski pas purpurowy znaczył miejsce, w któ­
rem słońce zapadło w blady ocean chmur.

Panna służąca weszła, wnosząc lampę, 
którą postawiła koło pani Bertholles, pospu- 
szczała firanki i story i odeszła w milczeniu.

XIII.
Listy pani Bertholles do przyjaciół, 

częste i pełne szczegółów w początkach po­
bytu w Paryżu, obecnie stawały się krótsze
i rzadsze. Irena jeszcze bardziej skąpą była 
w pisaniu, ale z tych pół słówek pastor Li-
rieux domyślał się, że znajduje się ona pod
wpływem jednej z tych myśli, z któremi nie 
tyko  nie chcemy zwierzać się innym, ale na­
wet sami przed sobą określić je się waha­
my. Pastor więc był skazany na same do­
mysły, gdy pewnego poranku, wezwany do 
chorego dziecka jednego ze swoich ubogich 
parafian, spotkał listonosza w chwili, gdy 
miał już wychodzić.

— Listy dla pana, panie pastorze —
rzekł listonosz, przykładając rękę do daszka
czapki.

Podał mu kilka kopert, na których a-
dresy, kładzione po większej części niewpra­

wną ręką, kazały się donryślae, że listy z?' 
wierały prośby o wsparcie. Kzuciwszy na ®18 
okiem, pan L irieui schował je do kieszeń® 
zatrzymując w ręku tylko jeden, na który1® 
ujrzał markę z Paryża i idąc, zaczął czyt®c 
liczne kartki, które pani Bertholles pokry1® 
drobnem, nieco drzącem pismem.

Na pierwszych stronicach, gorączko^0 
zapisanych po odejściu Bernarda, zdawał® 
ona sprawę pastorowi ze swoich obaw z p®' 
wodu stosunków przyjaźni, które pozwolił® 
niebacznie może zawiązać córce z poet‘T 
Niyertem, oskarżała się o lekkomyślności 
zbytnią uległość i kończyła temi słowy:

„Skoro tylko Irena wróci do domu, r°z' 
mówię się z nią na seryo. Wiem, że odp?' 
wie mi nic nie ukrywając; nigdy jeszcze nie 
potrzebowałam wątpić w prawdę jej słóW- 
Ale jakiego wzruszenia doznaję przygotoW® 
jąc się do tej rozmowy! Może moje bień®e 
dziecko już zaprzątnęło sobie serce i to e#?' 
wiekiem, który może nie potrafi uczynić J/ł 
szczęśliwą? Nie chcę temu wierzyć. A jednaki 
od czasu jak mi Bernard to wszystko povfie 
dział, niektóre szczegóły, na które nie zW® 
żałam, wydają mi się więcej znaczące. Sz® 
lony niepokój mną miota... Jakżebym potrze' 
bowała stanowczej i życzliwej rady przyj®"" 
cielą, jakim pan jesteś! Więcej niż kiedyk0 
wiek wzdycham za tem wszystkiem, co p°z<j 
stawiłam w naszej dolinie; ona sama naWe ’ 1
przedstawia mi się zdała, jak siedlisko SP° 
koju. Być może, iż moje zdrowie, które we*® 
się nie poprawia, przyczynia się do głębok®" 
go zniechęcenia, przeciw któremu darem® 
walczę i do owego bolesnego poczucia, że ® 
znajduję się na wysokości mego zadani1’ (
Przestaję pisać jak na teraz, ale jutro (l ’ 
niosę o rezultacie rozmowy mojej z Iren!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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k r P r .2 P ł o ż e n i e m ,  k t ó r e  p o ł o ż y  

es d z i a ł a l n o ś c i  p o l s k i c h  b a n k ó w  
k ‘ r c e 1 a c yj  n y c h , a również ma zamiar 

piowincyach graniczących z marchią 
schodnią przy współudziale finansów pań- 
wcwych potworzyć instytucje, które słab- 
ycn gospodarczo właścicieli ziemskich w 

j, znauskiem i Prusach Zachodnich popiera- 
J J> ubezpieczając zarazem pozostanie wła- 

osei ziemskiej w rękach niemieckich.
N astępne posiedzenie dzisiaj.

Z Dumy rossyjskiej.

Depesze doniosły n am  już ogólnikowo 
?. ‘iałaśliwem posiedzeniu Dum y w dniu  BO 
lstopada. Dzisiaj ze sprawozdań, ogłoszonych 

)v prasie warszawskiej,  dowiadujemy się, że 
t a k  P u r y s z k i e w i c z ,  j a k i E o d i c z e w  
d u.ż o u w a g  p o ś w i ę c i 1 i s p r a w i e  p o 1- 
s 1 ej. Obydwie mowy pow tarzam y poniżej, 
charakteryzują one bow iem  najdosadniej obe­
cną chwilę w wew nętrznej polityce rossyj-

P u r y s z k i e w i c z  za najpoważniejsze 
zarzuty uważa stawiane przez stronnictwo wol­
ności Judu. Wędrowiec, który nie umie od­
różnić blasku gwiazd od jakichkolwiek in­
nych świateł, zbłądzi i zginie. Stronnictwo 
wolności ludu nie umie rozróżniać ogni i 
nosi w sobie zarodek zguby i rozkładu. Napró- 
zno Milukow z gestem pytania lub prośby wy­
ciąga rękę do centrum. Przypomnijcie sobie 
wasz zjazd helsingforski i lepiej podajcie 
rękę waszym przyjaciołom z lewicy. Zapo­
mnijcie o odezwie wyborskiej, wyleczcie te 
rany, któreście zadali narodowi, podżegając 
Jogo szerokie masy, a my podamy wam rękę 
dla wspólnej pracy z rządem. Teraz zaś bę­
dziemy słuchali waszych mów krytycznych, 
nie biorąc ich pod uwagę ani na chwilę. 
Wciąż będziemy pamiętali, że poczucia naro­
dowego nie macie, a bez tego niemożebna 
Jest praca twórcza.

Uważając mowę Dmowskiego za naj­
bardziej obmyślaną i najpoważniejszą, Pury­
szkiewicz po całym szeregu cytat i poglądzie 
na położenie Polaków w Niemczech i wAu- 
stryi dochodzi do wniosku, że w s z y s t k i e  
m y ś l i  P o l a k ó w  p o w i n n y  b y ć  z w r ó ­
c o n e  t y l k o  ku E o s s y i .  Wspólna jednak 
Praca owocna Polaków z Eossyanami będzie 
możliwa tylko wówczas, gdy Polacy będą u- 
ważali się nie za obywateli rossyjskich dru­
giego rzędu, lecz za młodszych braci Eos- 
syan. Wówczas praca wspólna pójdzie ku 
zazdrości wszystkich sąsiadów. P ó k i  p r z e ­
c i e ż  b ę d z i e  m o w a  o a u t o n o m i i ,  o s o ­
b n y c h  p r a w a c h  d l a  j e d n e j  c z ę ś c i  
l u d n o ś c i ,  n i e  b ę d z i e  a n i  ż y c i a  w sp ó l­
n e g o ,  a n i  z g o d y .

Nie będę mówił o październikowcach, 
ażeby unikać dyskusyi. Naszem zadaniem jest 
Wspólna praca ze Związkiem październikow- 
ców. Smutna nuta, jaka brzmiała w dekla- 
racyi rządu z powodu, że wszystkie projekty 
praw, wniesione do pierwszej i drugiej Du­
my, pozostały niezałatwione, obecnie powin­
na zmienić się na nutę weselną, gdyż dosią- 
gnęliśmy wreszcie politycznej pełnoletności. 
Wyraziwszy przekonanie, iż rząd z powodze­
niem prowadzi walkę z terroryzmem, mowea 
wyraża ubolewanie, że w deklaracyi rządu 
nie powiedziano ani słowa o walce z prasą, 
która, korzystając z wolności, zmieniła się w 
zwykłe chuligaństwo.

Całkowicie broniąc wolności prasy, na- 
przykład w zakresie demaskowania postęp­
ków nielegalnych władzy, od policyanta do 
ministra włącznie, prawica domaga się za­
stosowania najsurowszych środków względem 
nadużyć w prasie i w ogóle w: druku. Mowę 
Swoją kończy Puryszkiewicz wyrażeniem prze­
konania, że prawica zawsze będzie walczyła 
przeciw zamiarom zniesienia Dumy rossyj- 
skiej narodowej. (Burzliwe oklaski).

E o d i c z e w ,  pomiędzy innerui, powie­
dział: „W swojej drugiej mowie prezes Bady 
ministrów wskazał warunki, pod którymi kraj 
się uspokoi. Jeżeli uroczyste przyrzeczenie z 
dnia BO października jest prawdą, to w tej 
chwili, kiedy każdy poddany rossyjski powie: 
„Jestem obywatelem rossyjskim“, powie to 
z tą dumą, z tein przekonaniem, z jakiem 
mówił to obywatel rzymski; kiedy przed sło­
wami : „Ja obywatel rossyjski11 pokłoni się 
władza, kiedy ona zatrzyma się przed naru­
szeniem tej sfery, która osłania osobę każde­
go Bossyanina. Póki obywatel rossyjski jest 
wolny nie w granicach prawa, lecz w gra­
nicach zapatrywań, póki Eossya dzieli się na 
rzędy, póki prawo każdego jest postawione w 
zależności od jego zasług wobec władzy, sto­
jącej ponad prawem, uznającej to prawo nie 
dlatego, że sama mu podlega, ale dlatego, że 
ona je wydaje, jako przywilej, poty, pano­
wie, niema obywatela rossyjskiego i my, 
którzy kochamy swoją ojczyznę, dążymy do 
stworzenia go. (Oklaski na lewicy, krzyki na 
prawicy).

Póki poczytywać się będziecie za tych, 
co wymierzają prawo, odmierzone każdemu, 
póty nie będzie obywatela rossyjskiego i póty 
Wy, co stoicie u władzy, nie będziecie mieli
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prawa mówić c patryotyzmie (hałas na pra­
wicy). Czy powiedziano nam, że odtąd pra­
wo będzie ociraniane przez te instytueye, 
bez których oao będzie naruszane codzien­
nie, co godzini? Nie, nam mówią: Przyzna­
jemy pewnej lategoryi Eossyan równe pra­
wa, innym zaś przyznamy w tym dniu, w 
którym nas pokochają.

Zadaję sobie pytanie: co się osiąga za 
naruszenie priw: miłość narodu? Ileż praw 
stracą obywatele rossyjsey, że w tych pra­
wach b ęd ąz iim i zrównani Polacy? Powiem 
wam, że naula nacyonalistyczna, którą tutaj 
wygłoszono, jest nauką niesłowiańską, nie­
tylko z punkiu widzenia godności narodowej, 
ale także i z punktu widzenia mocy narodo­
wej, o którą wy dbacie.

U c i s s a n i e  n a r o d o w o ś c i  s ł o ­
w i a ń s k i e  li p r z e z  n a s  j e s t  n i e d o p u ­
s z c z a l n e .  M a j ą c  m o ż n o ś ć  u r z ą d z e ­
n i a  n a  g r a n i c a c h  o g n i s k a  m y ś l i  
s ł o w i a ń s t i e j ,  s ł o w i a ń s k i e j  n a u k i ,  
c z y n u ,  k t ó r e  b ę d z i e  s i ę  r o z s z e r z a ­
ł o  p o z a  n a s z e  g r a n i c e  i b ę d z i e  r o z ­
n o s i ł o  s ł a w ę  i m i e n i a r o s s y j s k i e g o ,  
wy to o g n i s k o  g a s i c i e .

Pozdrowilibyśmy rząd, gdyby on bez­
powrotnie wstąpił na drogę prawa i w dzie­
dzinę sądu nie wnosił pogróżek’, pozdrowili­
byśmy go, gdyby zstąpił z tej płaskośei siły, 
która przedstawia się li tylko jako uspra­
wiedliwienie przestępstw — (hałas, prezes 
dzwoni).

Oto, dlaczego wy, obrońcy narodu (ha­
łas, okrzyki z prawicy przerywają mó­
wcy; prezes dzwoni). Chcę powiedzieć wię­
cej. W czasach, kiedy władza rossyjska znaj­
dowała w walce z wybrykami rewolucyi 
tylko jeden środek, kiedy widziała tylko je ­
dno paladrum w tern, co pan Puryszkiewicz 
nazwał lmirawiewowskim krawatem i co, być 
może, potomkowie nazwą krawatem stołypi- 
nowskim...

W  tam miejscu powstała awantura, zna­
na już z depesz.

Do Kury era Warszawskiego, telegrafują 
w tej spraw ie: Na dzisiejszem posiedzeniu 
Dumy Eodiczew wygłosił wielką mowę, ale 
pod względem formy nierówną. Poruszywszy 
sprawę polską, Eodiczew powiedział: P r z y  
w s p ó ł c z e s n y m  s y s t e m i e  r z ą d ó w  n i e  
i s t n i e j e  z u p e ł n i e  o b y w a t e l  r o s s y j ­
ski .  D l a t e g o  ś m i e s z n e t n  j e s t  ż ą d a ć  
od  P o l a k ó w ,  a b y  b y l i  t a k i m i  o b y ­
w a t e l a m i .  Państwowość rossyjska wyni­
szczyła także wiele innych miejscowości od­
wiecznie rossyjskich, między innemi te, z 
których mówca pochodzi. Eodiczew żąda, aby 
patryotyzm moskiewski ustąpił miejsca pa­
triotyzmowi wszechrossyjskiemu, który wy­
maga równości wszystkich obywateli. W imię 
tego patryotyzmu E o d i c z e w  ż ą d a  U n i ­
w e r s y t e t u  p o l s k i e g o  w W a r s z a w i e ,  
a b y  w n i m  m y ś l  i n a u k a  p o l s k a ' m o ­
g ł y  r o z k w i t a ć  p o d  b e r ł e m  r o s s y j -  
s k i e m ,  n i e  t ak ,  j a k  d z i s i a j ,  g d y  m u ­
s z ą  t u ł a ć  s i ę  po c a ł y m  ś w i e c i e .  E o ­
d i c z e w  m ó w i  d a l e j  o C u r i e - S k ł o -  
d o w s k i e j ,  o t era,  że A u s t r y a  s c e ­
m e n t o w a  n a  j e s t  p r a w e m ,  że  p a t r y o ­
t y z m  r o s s y j s k i  p o w i n i e n  b y ć  o p a r ­
t y  n a  p r a w i e .

W końcu mowy, kiedy Eodiczew nie 
mówił już o sprawie polskiej, wyrwał mu 
się z ust nieudatny frazes. Powołując się na 
to, że Puryszkiewicz nazwał obecny sposób 
walki z anarchią murawiewowskim krawa­
tem, Eodiczew powiedział: Potomkowie na­
si będą go nazywali krawatem stołypinow- 
skim.

Po tych słowach w sali wybuchła nie­
opisana burza... i t. d.

Puryszkiewicz wygłosił również długą 
mowę w sprawie polskiej. Ton jej był wo- 
góle sympatyczny, ale wywody bardzo stron­
ne i nacyonalistyczne. Mówca żądał od Po­
laków z początku, aby zostali zwolennikami 
rossyjskich dążeń państwowych, jako waru­
nek równouprawnienia. M o w a  P u r y s z k i e -  
w i c z a  w y w a r ł a  t a k i e  w r a ż e n i e ,  że 
p r a w i c a  p r z y r z e k a  P o l a k o m  p o m o c ,  
j e ż e l i  w y r z e k n ą  s i ę  a u t o n o m i i  i u- 
z n a j ą ,  że z m n i e j s z e n i e  l i c z b y  p o ­
s ł ó w  p o l s k i c h  n a  m o c y  a k t u  z d n i a  
3 (16) c z e r w c a  b y ł o  z a s ł u ż o n ą  k a r ą .  
Posłowie rossyjsey z centrum wypowiadają 
przekonanie, że m o w a  P u r  y s.zk i e w i c z a  
b y ł a  p r o g r a m ó w  a.

l francuskiej I ®  l w t e v u r c k .
Na wezorajszein przedpołudniowem po­

siedzeniu francuskiej Izby deputowanych to­
czyła się dyskusya nad artykułami budżetu 
wojskowego.

Minister wojny P i c ą u a r t  omawiał 
rozmaite wnioski w sprawie skrócenia ćwi­
czeń wojskowych dla rezerwistów i w spra­
wie skrócenia, względnie zniesienia ćwiczeń 
wojskowych dla żołnierzy obrony krajowej. 
Minister oświadczył, że jest zwolennikiem 
skrócenia ćwiczeń, ale chwili obecnej nie 
uważa za stosowną do tego. (Poruszenie). 
Oświadcza też, że przedsięwzięte obecnie

grudnia 1907.

skrócenie ćwiczeń oznaczałoby niebezpieczeń­
stwo dla obrony kraju.

Izba następnie wśród wielkiego poru­
szenia odrzuciła 359 głosami przeciw 200 
wniosek co do rozdzielenia wniosku o zmia­
nę § 1.

"Wniosek zmiany p. B r e t o n a  ustana­
wia zmianę zasady artykułu 41.

Ustęp o rekrutach przyjęto 405 głosa­
mi przeciw 112. (Poruszenie w Izbie).

Następny wniosek p. G e r  v a i s  a żą­
da ustawowo dwóch ćwiczeń. wojskowych 
dla rezerwistów, jednego 21-dniowego, dru­
giego 15-dniowego, dla obrony krajowej zaś 
jednego ćwiczenia siedmiodniowego.

Wnioskowi temu przyznano pierwszeń­
stwo 294 głosami przeciw 182.

Izba w ten sposób chciała urządzić de- 
monstracyę i wpłynąć na niekorzystny bieg 
rokowali w sprawie skrócenia ćwiczeń woj­
skowych.

Na popołudniowom posiedzeniu 464 gło­
sami przeciw 53 przyjęto ustęp pierwszy wnio­
sku Geryaisa o dwóch ćwiczeniach (21 i 15 
dni) dla rezerwy, 337 głosami zaś przeciw 
24 odrzuciła wniosek o zniesienie ćwiczeń w 
obronie krajowej, poczem 448 głosami prze­
ciw 21 przyjęto ustęp drugi wniosku p. Ger- 
vaisa w sprawie jednego ćwiczenia siedmio­
dniowego w obronie krajowej.

Przed każdem głosowaniem zapytywano 
rząd o jego zdanie. Prezydent gabinetu Cle­
menceau zwruszeniem ramion dawał znak, 
że to mu wszystko jedno.

K R O N I K A .
Lwów , 3 grudnia.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (4 grudnia):
Barbary. — Lubomiła. — Wow. Boh 
Wschód słońca o godziDie 7'04 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'24 po południu.

— JE. kr. Stanisław Tarnowski za­
mianowany na niedzielnym walnem zgromadze­
niu Tow. dziennikarzy polskich członkiem ho­
norowym, nadesłał na ręce prezesa Towarzy­
stwa Adama Krcehowieckiego następującą de­
peszę :

Z żywem, szezerem uczuciem dziękuję za 
zaszczytne odznaczenie i za życzliwość. Proszę 
przyjąć ten wyraz wdzięczności i złożyć go ode- 
mnie Towarzystwu. Stanisław  Tarnowski11.

—  P. Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego, dr. Jan Dylewski, powrócił z wi- 
zytacyi sądu obwodowego w Kołomyi i objął 
urzędowanie.

—  Wiadomości kościelne. Arebidyeee- 
zya lwowska ob. łaó. Przeniesiono ks. Antoniego 
Bobczyńskiego z Uścia zielonego na ekspozyta 
do Niżborga nowego, a nie do Słobudki dżu- 
ryńskiej, jak to poprzednio przez omyłkę po­
dano. Ks. dr. Paweł Jarosiński otrzymał cało­
roczny urlop celem poratowania nadwątlonego 
zdrowia.

Dyecezya przemyska obrz. łae. Zamiano­
wany ekspozytem w Głębokiem ks Bartło­
miej Ezońea, defieyent. Przeniesieni: ks. Leon 
Ziębka, administrator w Ostrowie, na posadę 
wikarego do Pruchnika; ks. Jan Mróz, wikary 
w Brzyskach, do Tyczyna; ks. Wiktor Róży­
cki, wikary w Tyczynie, do Bielin; ks. Jan 
Szurek, wikary w Bielinach, do BrzysK. Prze­
znaczony ks. Ignacy Kołeczek po czteromiesię­
cznym urlopie na posadę kooperatora ad per- 
sonam w Pnikucie. Uwolnieni od obowiązków 
parafialnych w celu poratowania zdrowia: ks. 
Jan Owczarski, wikary w Pnikucie, na przeciąg 
sześciu miesięcy; ks. Jan Jaracz, wikary w 
Pruchniku, na przeciąg trzech miesięcy.

— Z Uniwersytetu. Pp.: Stanisław Gru- 
iński, rodem z Sołotwiny, i Teodor Kmicikie- 
wiecz, rodem z Gorzyc, w Galieyi, otrzymali 
na Uniwersyieeie tutejszym stopnie doktorów 
praw.

— Powszechne wykiady uniwersyte­
ckie. We środę, dnia 4 b. m., prof. gimn. dr. 
K. Ciesielski: „Zarys botaniki11 cześć I. (z de- 
monstracyami), Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 8, początek o godz. 6 wieczorem;

docent pry w. Uniw. dr. R. Negrusz: „Che­
mia nieorganiczna11 część I. (z demonstr.), Za­
kład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długosza 6, 
początek o godzinie pół do 8 wieczorem,

Edward Jaroszyński, autor wielu 
dzieł katolickich, zmarł onegdaj tragiczną śmier­
cią w dobraek swych Kuny, powiatu hajsyń- 
skiego.

O tragicznej tej śmierci donoszą do Dzien­
nika Kijowskiego: P. Edward Jaroszyński, 
w przejeździe przez tor kolei wązkotorowej zo­
stał najechany przez pociąg towarowy, w chwili, 
gdy powracał do domu. Gdy podróżni zbliżyli 
się do przejazdu, okazało się, że pierwsza ba­
ry era była otwarta, a druga zamknięta. Wsku­
tek tego powóz i konie znalazły się, jakby w 
zatrzasku. Lokomotywa na przestrzeni czterdzie­
stu sążni miażdżyła nieszczęśliwych podróżnych. 
Wraz z p. Jaroszyńskim zginął jego służący.

Woźnica ocalał cudem, uchwyciwszy się za 
bufor lokomotywy.

Ś. p. Edward Jaroszyński ożeniony był 
z hrabianką Sierakowską.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Wincentego Pola odbyło się dziś 
przed południem w kościele arehikatadralnym 
obrz łae., jako w 35 rocznicę zgonu wielkiego 
poety i żołnierza. Mszo św. odprawił w' oto­
czeniu licznego duchowieństwa ks. prałat Len­
kiewicz. Podczas nabożeństwa śpiewał chór 
Towarzystwa muzycznego pod batutą dyr. Soł­
tysa.

Po nabożeństwie wygłosił bardzo piękne 
kazanie ks. Biskup Bandurski, podnosząc war­
tość dzieł zmarłego poety dla narodu pol­
skiego.

W nabożeństwie wzięły udział tysiące 
publiczności, wśród której przeważała młodzież 
szkół średnich i żeńskich zakładów naukowych, 
oraz delegaeye rozmaitych Towarzystw polskich 
ze sztandarami .

Fundacya im. Franciszka Blanka. 
Dziś w południe odbyło się w ratuszu loso­
wanie 4 stypendyów z fundacji im. Franciszka 
Blanka, przeznaczonej na zasiłki dla czeladzi 
rzemieślniczej celem umożliwienia jej zakłada­
nia pracowni samoistnych. Slypendya te w 
kwotach po L120 koron otrzymali w drodze 
losowania: Franciszek Julian Nowotny, czela­
dnik stolarski; Szymon Szubertowiez, czeladnik 
malarski, Jan Szwechłowicz, czeladnik rokawi- 
czniczy i Włodzimierz Babiak, czeladnik kra­
wiecki.

— Zjazd, biskupów galicyjskich. Wczo­
raj przybyli do Przemyśla biskupi łacińscy i 
gr. katoliccy z całej Galieyi, a mianowicie: ks. 
Arcybiskupi Bilczewski i Teodorowicz, ks. Me­
tropolita Szeptycki, oraz ks. biskupi: Nowak, 
Wałęga i Chomyszyn. Celem Zjazdu jest omó­
wienie rozmaitych spraw kościelnych.

— (W .) P . Mieczysław Sacliorowski ob­
chodził onegdaj niezwykły w dziejach teatru 
jubileusz 25-letniej pracy na stanowisku sekre­
tarza naszej sceny. Obchód ten, urządzony bez 
żadnego rozgłosu, nie wyszedł wprawdzie poza 
mury teatru, wywarł jednak sympatyczne nie­
zmiernie wrażenie wśród niezliczonych zastępców 
przyjaciół tak powszechnie cenionego Jubi­
lata.

P. Mieczysław Sacliorowski należy bo­
wiem do bardzo popularnych osobistości nasze­
go miasta. Znają go wszyscy, szanując w nim 
nietylko człowieka nieskazitelnego, który z tego 
długiego okresu pracy tak żmudnej, tak trudnej 
i niewdzięcznej, wyniósł nietylko cześć ludzką, 
lecz także i poszanowanie dla wyjątkowych za­
let swego charakteru, kochają go też wszyscy 
w teatrze i poza teatrem, za jego uczynność, 
dobroć i nie opuszczającą go nigdy, a tak sym­
patyczną swobodę umysłu, wesołość kroto- 
ckwilną, która zjednała słusznie p Sacliorow- 
skiemu miano najlepszego kolegi i towarzysza.

Dzieje tych 25 lat życia Jubilata są za­
razem historyą teatru lwowskiego, który prze­
chodząc przez różne koleje losu, złe, czy do­
bre, miał zawsze w swoim sekretarzu najdziel­
niejszego pracownika, przyjaciela i obrońco. 
Był on bowiem nietylko wzorowym, do pedan­
tyzmu sumiennym urzędnikiem naszej sceny, 
lecz także, często bardzo, dobrym jej duchem, 
uśmierzającym nieraz burze wewnętrzne, łago­
dzącym konflikty i antagonizmy pomiędzy kie­
rownikiem teatru a publicznością, lub prasą.

Niezmordowany w pracy był tutaj akto­
rem, grywającym z powodzeniem Jonka w „Kra­
kowiakach i Góralach11, Szydełkę w „Gałgan- 
duchu11, Głowackiego w „Kościuszce11, Wójta 
w „Emigracji chłopskiej11, Protazego w „Ło- 
bzowianach11, zaznaczywszy się również dodatnio 
w historyi Teatru lwowskiego, jako inicjator 
przedstawień popołudniowych, które prowadził 
samoistnie w latach 1876 — 1879. Przedstawie­
nia te wzorowo inscenizowane, mimo sił mło­
dych i początkujących, zdobyły p. Sachorow- 
skiemu niejeden sukces artystyczny, utrwalony 
następnie powodzeniem wyjazdów opery i ope­
retki lwowskiej do Krakowa pod wytrawną 
jego egidą.

Działalność ta, tak wszechstronna i owo­
cna, która zdołała również objąć wcale udatne 
próby pracy na polu literackiem (sztuki orygi­
nalne i wzorowe przekłady), zasługuje istotnie 
na uznanie. Jednym z jej wyrazów był cichy 
ów obchód jubileuszowy, który spełnił swoje 
zadanie, bo przypomniał wszystkim, czem był 
przez 25 lat p. Sacliorowski dla Teatru lwow­
skiego.

— W Towarzystwie politechniczncm
odbędą się następujące wykłady: dnia 4 b. m.: 
Dyskusya nad wnioskami stałej delegacji dla 
Y. Zjazdu austr. inżynierów i architektów w 
Wiedniu; dnia 11 b. m.: wykład p. Bronisława 
Chodkiewicza p. t. „Taryfy kolejowe po upań­
stwowieniu kolei prywatnych1'; dnia 18 b. m.: 
wybór komitetu przedwyborczego; 2. wykład 
inżyniera Karola Bilego p. t. „Stal szybkospra- 
wna11. Początek wykładów o godzinie 7 wie­
czorem. Po każdem zgromadzeniu zebranie to­
warzyskie.

— W Czytelni katolick iej, ul. Czar­
nieckiego 1. 1, odbędzie się we czwartek, dnia 
5 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem poga­
danka: „O reformie prawa małżeńskiego11, którą 
zagai adwokat krajowy dr. Józef Morawiecki.

%
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— Św. Mikołaj w »Gbvieździe« od­

wiedzi dziatwo w niedzielę, dnia 8 b. m., o go­
dzinie 5 po południu. Komitet przygotowuje 
dla dziatwy różne zabawy, obrazy z żywych 
osób i t. p.

A  Zgubiono: W ulicy Karola Ludwika 
pulares z kwotą 22 koron.

A  Pożar. W fabryce mazi i smarów 
Szymona Marmelsteina za rogatką Żółkiewską 
wybuchł wczoraj pożar, w skutek eksplozyi dwu 
kotłów, napełnionych tłuszczem do wyrobu mazi. 
Pożar ugasiła miejska straż pożarna. Szkoda 
jest nieznaczna.

A  Znikł bez śladu. Nachman Blau- 
stein, kupiec lwowski, wyjechawszy jeszcze w 
dniu 26 z. m. do Turki, znikł od tego czasu 
bez śladu.

A  Zamach samobójczy. Dziś nad ra­
nem w jednym z trzeciorzędnych tutejszych ho­
teli usiłował odebrać sobie życie czeladnik pie­
karski Gabryel Kręciproch, poderżnąwszy sobie 
żyły u rąk. Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło 
mu pierwszej pomocy i oddało go w opiekę 
rodzinie. Stan jego nie budzi poważnych oba-w. 
Powodem zamachu samobójczego miały być nie­
porozumienia z pracodawcą.

A  Kronika policyjna. Do zamknię­
tego szynku p. K. Makolondry przy ulicy 
Kochanowskiego 1. 55 dostali się wczoraj 
w' nocy jacyś złodzieje i skradli: dwa złote 
damskie pierścionki, dużą łyżkę srebrną i wi­
delec, znaczone literami M. L., kilkanaście pa­
czek tytoniu po 34 hal. i 14 kor. gotówką.

Z komórki realności przy ul. Kordeckiego 
1. 8 skradziono wezoraj w nocy p. E. Rippe- 
rowi, majorowi artyleryi, 11 kur i jednego ko- 

. guta.
Na strych realności przy ul. Kościuszki

1. o dostali się wczoraj w nocy jacyś złodzieje 
i skradli zamieszkałemu tam kupcowi p. S. 
Spaugowi znaczniejszą ilość bielizny, znaczonej 
literami S. G. i dwa letnie ubrania, łącznej 
wartości przeszło 500 koron.

Do policyi tutejszej nadeszła wiadomość, 
że onegdaj w nocy skradziono w Meteniowie 
koło Zborowa dwie klacze gniade z białemi 
plamami na czole i białemi nogami przedniemi.

Z mieszkania p. Julii Czeżowej 'przy ulicy 
Kleparowskioj 1. 9 skradziono wczoraj trzy 
srebrne łyżki i cztery łyżeczki do kawy.

Do zamkniętego mieszkania p. L. Winni- 
cowej przy ul. Żółkiewskiej 1. 26 dostał się 
wczoraj złodziej i skradł całą pościel. •

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józef Jabłonowski, emur. dyrektor kasy 
pocztowej, wr 69 r. życia; — Antoni Podsudek, 
murarz, w 47 r. życia.

— Z arząd  główny krakowskiego Towa­
rzystwa „Oświaty ludowej“ założył w miesiącu 
listopadzie cztery nowe czytelnie w gminach: 
Staniszewskie (Kolbuszowa), Przegorzały (Kra­
ków), Głogoczów (Myślenice). Izdebnik (Wado­
wice); nadto uzupełnił biblioteczki w kilkunastu 
czytelniach Na ten cel przesłał Zarząd główny 
936 książek, wartości 676 koron; ogółem zaś 
w roku bieżącym wysłał 12.898 książek, war­
tości 10.529 koron.

— Z Krakowa donoszą : Ouegdaj odbyło 
się walne zgromadzenie Tow. wzajemnej po­
mocy słuchaczów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
na którem prezes Tow. p. Krzysztoń złożył 
oświadczenie, iż młodzież akademicka łączy się 
zj całym ogółem polskim w proteście przeciw 
nowym przedłużeniom pruskim.

Następnie poświęcił p. Krzysztoń gorące 
wspomnienie ś. p. Stanisławowi Wyspiańskiemu.

— Półwiekowy jubileusz browaru 
w Tcnczynku. W roku 1857 lir. Adam Po­
tocki, pragnąc zapewnić zarobek ludności, do­
tkniętej elementarnemi klęskami, podjął pracę 
około uprzemysłowienia kraju i między innymi 
zakładami stworzył browar w Tenozynku. 
Założyciel był do śmierci właścicielem zakładu, 
który zdobył sobie zaszczytne imię w kraju i 
zagranicą, a pracuje do dziś dnia w rękach in­
nych właścicieli. Obecnie browar, będący je­
dnym z najstarszych zakładów przemysłowych 
naszego kraju, obchodzi półwiekową rocznicę 
działalności. Właściciele browaru, chcąc uczcić 
rocznicę-i pamięć założyciela, postanowili eały 
dochód ze sprzedaży swego piwa blaszkowego 
w dniach jubileuszowych, t. j. 5, 6 i 7 gru­
dnia b. r. przeznaczyć na rzecz Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“ i krakowskiego Towarzystwa 
„Oświaty ludowej“.

— Odnalezienie grobów Sapiehów.
Ks. Antoni Sougajło, dziekan prużański, ogła­
sza w K ur. L it., iż w Berezie Kartuzkiej, w po­
wiecie prużańskim, przy usuwaniu gruzów z 
pod dawnego kościoła, w celu zbudowania no­
wego, znaleziono dwie trumny z napisami, 
świadczącymi, iż są to grobowce książąt Sapie­
hów. Ks. Sougajło zwraca się przeto do rodzi­
ny ks. Sapiehów, ażeby się zechciała zaopieko­
wać znalezionemi trumnami.

— Jubileusz pisma. Redakcya Rozwoju 
łódzkiego obchodziła w niedzielę 1 0 -letni ju­
bileusz istnienia pisma. Wydano z tego powodu 
specyalny numer, poświęcony odzwierciedleniu 
życia społecznego w Łodzi w ciągu ostatnich 
lat dziesięciu.

Kronika prowincyonalna.

§ R a d a  m i a s t a  T a r n o w a  na odby­
tem wczoraj posiedzeniu uchwaliła złożyć kwotę 
100 kor. jako fundusz stypendyjny dla wycho­
wanka seminaryum polskiego w Cieszynie, za­
miast wieńca na trumnę ś. p. Wyspiańskiego.

§ Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  Dobra Ło- 
dzinka Dolna, w powiecie dobromilskim, obszaru 
700 morgów, nabył od p. Pawła Tyszkowskiego, 
posła na Sejm krajowy, dr. Włodzimierz Ko­
złowski, poseł do Rady państwa.

§ K r a d z i e ż  w u r z ę d z i e  p o d a t k o ­
wym.  W nocy z soboty na niedzielę dostali 
się niewykryei dotąd sprawcy do urzędu poda­
tkowego w Borszezowie i rozbiwszy wielką 
ogniotrwałą kasę, zabrali z niej około 150.000 
koron. W zamian pozostawili złodzieje trzy że­
lazne drążki różnej wielkości, dwa świdry i 
chusteczkę białą, znaczoną literą P. ze śladami 
krwi.

Żanuarmerya wdrożyła energiczne docho" 
dzenia, celem wykrycia sprawców tej kradzieży

|  Z n a l e z i o n e  z w ł o k i n i e m o w l ę ­
cia.  W Podgórzu, za wapiennikiem miejskim, 
znaleziono onegdaj rano zwłoki kilkumiesięcz­
nego niemowlęcia. Jak stwierdzono, dziecię 
zmarło wskutek zaniedbania. Na plecach i tyl­
nych częściach ciała znaleziono ślady zgnicia. 
Zwłoki przewieziono na cmentarz podgórski, a 
za wyrodną matką lub żywicielką wdrożyła po­
licja śledztwo.

Kronika zagraniczna,

* A d w o k a t o w i  H a n o w i ,  skazane- 
mu na karę śmierci za zamordowanie teściowej, 
zamieniono — jak donoszą z Karlsruhe — 
karę tę na dożywotnie więzienie.

* Wy r o k  w s p r a w i e  „ S t .a n d a r ta “. 
Z Petersburga donoszą: Onegdaj o godzinie pół 
do 5 rano zapadł wyrok w procesie w spra­
wie wypadku, któremu nległ yaeht cara „Stan- 
dart“. Kontradmirał Rylów otrzymał naganę. 
Adjutant przyboczny kapitan Czagin i porucznik 
Koniuszków7 zostali w drodze dyscyplinarnej 
skazani na usunięcie z urzędu, jednakowoż no 
do Czagina zastąpiono karę, ze względu na jego 
zasługi, naganą. Porucznika Sułtanowa skazano 
na 7 dni aresztu.

* C h o l e r a  w R o s s y i .  W pierwszym 
tygodniu listopada zachorowało wedle urzędo­
wych wykazów 542 osób, a umarło 243. Z li­
czby tej przypada 196 zachorowań i 72 śmier­
ci na sarną gubernię kijowską, reszta na inne 
gubernie. Cholera zajęła prawie cala Rossyę 
europejską. W samem mieście Kijowie zachoro­
wało wr czasie od 11 do 18 listopada 41 osób, 
zmarło 6. Ogółem zaś zachorowało od począ­
tku tegorocznej epidemii do 18 listopada 129Ó 
osób, a umarło 345. W dniu 18 listopada le­
czyły szpitale kijowskie 80 chorych.

* A k a d e m i a  f r a n c u s k a  przyznała 
nagrodę honorową w kwocie 800 fr. p. Lewan­
dowskiemu za dzieło „LfArgentine an vingtićme 
sieole“. Między irinemi przyznano też nagrodę 
500 fr . p. Fournier-Sariovóze za dzieło: „Les 
peintres de Stanislas - August".

* K a t a s t r o f a  wr k o p a l n i  wę g l a .  
Z Pittsburga donoszą: Wskutek eksplozyi w 
kopalni węgla kolo Fayette około 40 górników' 
zostało zasypanych.

* W Ly oni e aresztowała onegdaj tamtej­
sza polieya niejakiego Franciszka Kothea liczą­
cego lat '24, podejrzanego o to, iż jest jednym 
ze sprawców zamachu na pociąg ekspresowy 
Tuluza-Paryż. Rotliea w towarzystwie dwu 
kobiet, które razem z nim aresztowano, prze­
wieziono do Paryża.

Miii liMo-Msu
Władysław Bełza. Baśń o królewnie na 

drewnianych nóżkach. (Z ilustraoyami Juliusza 
Zubera). Nakładem Polskiego Tow. Red. we 
Lwowie.

Mikołaj już u bram naszych czekający, 
nie będzie tym razem w kłopocie, co' przynieść 
Milusińskim, — sięgnie bowiem przedewszyst- 
kiem (to pewne, jak amen w pacierzu!) po 
świeżo wydaną, prześliczną książeczkę Bełzy, o 
królewnej na drewnianych nóżkach.

Prześliczna! Mimowoii wyraz ten wyrywa 
się ustom każdego, kto baśń Bełzy przeczyta, 
a przeczytać będzie musiał tchem jednym — 
tyle czaru wionie z tej misternej swą prostotą 
opowieści, z prawdziwie poetycznego jej na­
stroju i z błysków humoru, migocącego jak pa­
ciorki na barwnej sukmance.

Niewiele w literaturze naszej znajdzie się 
baśni tak wybornie dostrojonych do wymagań 
młodego pokolenia, a równocześnie tak artysty­
cznych w swym pomyśle i wykonaniu. Tylko 
szczery poeta i tylko psycholog do tego stopnia 
obznajomiony ze światkiem dziecięcym, co Beł­
za, mógł w tej mierze sprostać problemowi u- 
tworu powiewnego jak przędza pajęcza, błyszczą­
cego ni to zorza, a jednak kryjącego w zana­

drzu morał, naukę, tem łatwiej wnikającą w 
umysł, że podano w tak ponętnej osłonie.

Historya królewnej na drewnianych nóż­
kach przypomina kózkę, co to skakała — poeta 
jednak zręcznie wyprowadzić z niej potrafił dal­
sze, ogólniejsze wnioski,

„Bo treść życia, młodzieiy!
Nie na fraszkach zależy;
Nie na tańcach, s wy woli,
Co czas chłoną powoli,
I są godne pogardy.
Lecz na pracy, na twardej,
Dla s-wych bliźnich, współbraci,
Która tu się czcią płaci,
I uprawia grunt żyzny,
Dla pożytku Ojczyzny".

Towarzystwu wydawniczemu należy się 
przy tej sposobności uznanie za przepyszną su­
kienkę, w którą wyposażyło królewnę o dre­
wnianych nóżkach. Świetnie ilustrują smutne 
jej dzieje obrazki Zubera, uderzające tem milej, 
że zamiast tradycyjnego w ilustracjach do bajek 
rococo posługują się formami ojezjstemi, od­
twarzają zewnętrzną fizyognomię dawnego życia 
polskiego. I całkiem to jakoś nie wadzi — prze­
ciwnie: królewna nierównie wdzięczniej wystę­
puje w tem otoczeniu, niżby wystąpiła była na 
tle harcopów, fraków i pluderków.

Adam Mickiewicz „Nadeszły inne cza­
sy". Z Pism prozą, przemów, listów ułożył 
Artur Górski. Nakład Księgarni Polskiej B. Po- 
łonieckiego 1908.

Praca ta obejmuje poglądy, wyjątki z pre- 
lekcyj, artykułów i listów Adama Mickiewicza 
z ostatniego okresu jego życia od rozpoczęcia 
wykładów w Paryżu aż do śmierci poety (1840 
do 1855).

Autor podzielił dzieło to na trzy okresy. 
Pierwszy zawiera umiejętnie dobrane wyjątki z 
prelekcyj paryskich Mickiewicza, olśniewające 
głębokością poglądów i genialnością formy, któ­
ra w krótkich, niejednokrotnie lapidarnych rzu­
tach myślowych wyyczerpujo do dna omawianą 
kwestyę, a dział ten odnosi się do Polski hi­
storycznej, w dwóch zaś następnych umieścił 
autor zarówno pewne ustępy z wykładów, jak 
i listy, wspomnienia współczesne o Mickiewiczu 
i cytaty z dzieł, zebrane pod tytułami: Polska 
współczesna i tegoczesna.

O ile pierwsza, najobszerniejsza część pra­
cy p. Górskiego traktowana jest z widocznem 
zamiłowaniem i staraniem o wydobycie z wy­
jątków myśli Mickiewiczowskiej jednego, zasa­
dniczego jej tonu, układ drugiej i trzeciej, nie 
daje, mimo efektownych tytułów, tak jasnego 
już poglądu na całokształt zapatrywań poety 
z ostatniej doby jego życia.

» Świata® numer 47 przynosi na czele 
dwadzieścia pięć artystycznych reprodukcyj z 
otwartego świeżo „Salonu" warszawskiego wraz 
ze sprawozdaniem pióra A Brezy, dalej po­
wieść Tetmajera „Król Andrzej" i nowelę Kon­
stantego Górskiego „Biblioman", artykuły: Ig. 
Grabowskiego „Z nauki polskiej", prof. J. Sie­
miradzkiego „Wykopaliska w Staruni", Krzy­
wdy „Dyplomacja europejska wobec Polski", 
Rabskiego „Literatura zwyrodnienia", bogato 
ilustrowane sprawozdanie z trzeciej Dumy ros- 
syjskiej, z teatrów krakowskiego i warszaw­
skiego i mnóstwo drobnych artykulików. Nu­
mer zawiera 68 ilustracyj. Adres „Świata" : 
Kraków, Zyblikiewicza 1. Kwartalnie 6 koron.

»Scena i Sztuka®. Pod tym tytułem za­
czął w Warszawie wychodzić tygodnik poświę­
cony scenie polskiej, dramatowi, muzyce, sztuce 
i życiu artystycznemu w Polsce pod redakcya 
Z. Przybylskiego i dr. Juliusza Bandrowsklego.

Zadaniem i celem wydawnictwa, którego 
powodzenia rękojmią jest jego kierownictwo, spo­
czywające w tak wytrawnych rękach, jest na­
woływanie do łączności pracy na tem polu, do 
rzeeznictwa sztuki, która zyska w nowo po­
wstałym tygodniku dzielnego niewątpliwie sprzy­
mierzeńca i opiekuna. ^

Pierwszy zeszyt Sceny i Sztuki przed­
stawia się bardzo zajmująco. Pomieszcza on cie­
kawą rozprawę Wojciecha Bogusławskiego z kry­
tykiem, oraz rozpoczyna drak nieznanych i nie- 
wydanych utworów literackich, urywków, roz­
poczętych komedyj i t. d. Michała Bałuckiego.

W części aktualnej znajdujemy w lygo- 
dniku Teatralnym. Warszawskim, sprawozda­
nia z „Szkoły" Kaweckiego, wrażenia z sze­
regu przedstawień na scenie tamtejszej i w Fil­
harmonii, sympatyczną sylwetę p. lek li Trapszo- 
Krywultowej, garść nowinek teatralnych pod 
napisem „Za kulisami", oraz „Korespondencye 
z teatrów w Poznaniu i Krakowie".

Wiadomości teatralne bieżące z Warszawy 
i świata kończą ów numer, którym rozpoezyna, 
pożyteczny swój żywot Scena i Sztuka.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek „Aida", opera w 4 aktach 

Yerdiego, gościnny występ Łucyi Weidt, nad­
wornej śpiewaczki opery wiedeńskiej i Giacomo 
Rawnera, tenora opery „La Scala" w Medyo- 
ianie.

We środę, po raz czwarty „Szkoła1, 
sztuka współczesna w 4 aktach Zygm. Kawe­
ckiego.

We c z w a r te k  „Faust", o p e ra  w 5 aktach 
Gounoda, d ru g i  w y s tę p  g o śc in n y  G iacom o Ra­
wnera, te n o ra  op ery  „La Scala" w  M edyoia- 
n ie , w p a r ty  i  ty tu ło w e j i  Ireny Boliuss w Pal" 
ty i „Małgorzaty".

W piątek, po raz piąty „Szkoła", sz tu k a  
współczesna w 4 aktach Zygmunta Kaweckiego-

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Wicek i Wacek", 
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego-

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Żydówka", opera w 5 aktach Halevyego> 
pierwszy gościnny występ Wandy Otto i trzecl 
występ Giacomo Rawnera, tenora opery „R® 
Scala" w Medyolanie, w partyi „ E le a z a ra " .

W niedzielę, o godzinie 3 po południu 
po raz siódmy „Cyrano de Bergerac", roman­
tyczna komedya w 5 aktach Edm. Rostanda. 
z p. Chmielińskim w roli tytułowej.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz 56 „Wesoła wdówka", operetka 
3 aktach Fr. Lehara, z panną Miłowską.

W poniedziałek, na dochód Tow. Dzien­
nikarzy polskich, po raz pierwszy „Cenzor mo­
ralności", komedya w 3 aktach Ignacego Ni- 
korowicza.

We wtorek „Trubadur", opera w 5 aktach 
Yerdiego, gościnny występ Wandy Otto i 0>a' 
como Rawnera, tenora opery „La Scala" w Me- 
dyolauie.

We środę, po raz drugi „Cenzor moral­
ności", komedya w 3 aktach Ignacego Niko- 
rowieza.

We czwartek, „Carmen", opera w 4 aktach 
Jerzego Bizeta.' Pior-wszy gościnny wystę Bel 
Sorel i Augusta Dianniego.

Z c. i  krajowej Bafly szkolnej.
P. Minister Wyznań i Oświaty reskry­

ptem z d. 10 września b. r. 1. 36.141 ze- 
zwolił dr. Czesławowi Górskiemu, dr. Fer­
dynandowi Maissowi i dr. Andrzejowi Wciśle 
na założenie i otwarcie z początkiem roku 
szkolnego 1907/8 prywatnego seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego z językiem wykła­
dowym polskim w Bochni. Seminaryum to 
obejmować będzie cztery kursa; przyjęcie na 
kurs I. odbywać się będzie jednak co" drugi 
rok, gdyż w zakładzie istnieć będą w każ­
dym roku szkolnym tylko dwa kursa naprze- 
mian I. i III, względnie II. i IV. kurs. Kie­
rownictwo zakładu obejmuje kierownik c. k. 
gimnazyum w Bochni Józef Kurowski.

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry­
ptem z d. 26 września b. r. 1. 36.618 ze­
zwolił Kasprowi Brzostowiczowi, Emilowi Pe­
likanowi i dr Feliksowi Ozaykowskiemu na 
założenie i otwarcie z początkiem roku szkol­
nego 1907/8 prywatnego seminaryum nau­
czycielskiego żeńskiego z językiem wykłado­
wym polskim w Krośnie. W roku szkolnym 
1907/8 ma być otwarty kurs I., w roku szkol­
nym 1908/9 kurs II , w roku szkolnym 1909/10 
kurs I. i III., a w roku szkolnym 1910/11 
kurs II. i IV. Kierownictwo zakładu obej­
muje dyrektor c. k. szkoły realnej w Krośnie 
Kasper Brzostowicz.

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry­
ptem z d. 9 września 1907 1. 36.057 zezwo­
lił Sebaldzie Mimnichowąj w Krakowie na 
założenie prywatnego seminaryum nauczyciel­
skiego żeńskiego z językiem wykładowym 
polskim i na otwarcie od roku szkolnego 
1907/8 począwszy klasy przygotowawczej oraz 
pierwszego kursu seminaryum.

Rada szkolna krajowa ustanowiła po­
sadę nauczyciela religii izraelickiej w 3-kIa- 
sowej szkole wydziałowej męskiej połączonej 
z 4-klasową pospolitą w Buezaczu; zorgani­
zowała: 1-klasową szkołę w Bogrówce, w 
okręgu bohorodezańskim; przekształciła 5- 
klasową szkołę żeńską w Zbarażu na 6-kia- 
sową; 4-klasową szkołę mieszaną w Krowo­
drzy, w okręgu krakowskim zamiejskim, na 
4-klasową szkołę męską i 4-klasową szkołę 
żeńską; 1-klasowe szkoły ludowe na 2-kla- 
sowe; w Borowej Górze, w okręgu cieszą- 
nowskitn; w Skawinkach, w okręgu wado­
wickim.

Rada szkolna krajowa zezwoliła wy­
działowi Stowarzyszenia „Żydowskie Towa­
rzystwo szkoły ludowej i średniej w Krako­
wie" na założenie i utrzymywanie w Krako­
wie prywatnej szkoły 4 -klasowej pospolitej 
męskiej z językiem wykładowym polskim i 
otwarcie w roku szkolnym 1907/8 klasy 
pierwszej.

Rada szkolna krajowa postanow iła: bu­
dowę 1 - klasowych szkół w Horodzowie, w 
ćkręgu rawskim i w Nowosiółce koropieekiej 
w okręgu buczackim, obie przy pomocy za­
siłku z funduszu szkolnego krajowego; przy­
znała gminie Ładanee, w okręgu przemyśiań- 
skim, bezzwrotny zasiłek w kwocie 6.000 
koron na zakupno i adaptacyę realności na 
pomieszczenie szkoły; oraz przyznała gminie 
Kotowanie, wr okręgu Samborskim, bezpro­
centową pożyczkę w kwocie 3.000 koron na 
budowę szkoły..

*
t'
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Bada szkolna krajowa postanowiła za­

liczyć książkę p. t. „Dr. Wilhelm Friedberg. 
Zarys geologii. Z licznemi rycinami i mapką 
geologiczną dr. Tadeusza Wiśniowskiego. We 
Lwowie. Nakładem K. 8. Jakubowskiego“ — 
w poczet książek dozwolonych do użytku w 
liceach żeńskich. Cena egzemrdarza 1 kor. 
90 hal. 1

Bada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę p. t.. „Uczebnyk arytmetyky 
dla nyższych klas szkił serednych, napysaw 
Petro Ohonowskyj. Czaśt II. na III. i IV. 
kia,su, druhe wydanie. We Lwowie, nakła­
dem autora11 — w poczet książek, dozwolo­
nych do użytku przy nauce w gimnazyach 
z wykładowym językiem ruskim. Cena egzem­
plarza oprawnego 1 k. 80 h.

Bada szkolna krajowa postanowiła za­
lecić dzieło p. t. „Podręcznik dla spółek 
mleczarskich, opracował inż. Z. Chmielewski. 
Wydawnictwo biura Patronatu dla spółek 
oszczędności i pożyczek przy Wydziale kra­
jowym we Lwowie. 1907. Nakładem Wydzia­
łu krajowego11 — do bibliotek szkolnych se- 
minaryów nauczycielskich i dopełniających 
kursów rolniczych dla użytku nauczycieli.

Hada miasta Lwowa.
Otwierając wczorajsze posiedzenie, za-, 

wiadomi! prezydent miasta p. C i u c h c i ń s k i  
Badę, iż na pogrzeb ś. p. Wyspiańskiego wy­
jechała do Krakowa delegacya Eady miej­
skiej, złożona z pięciu członków, z wicepre­
zydentem miasta dr. Butowskim na czele, 
który udał się następnie do Wiednia, celem 
wzięcia udziału w rozpoczynającej się dziś 
w Ministerstwie rolnictwa ankiecie droży- 
źnianej.

Po wybraniu do komisyi dla badania 
nieporządków w miejskim urzędzie budowni­
czym w miejsce r. Dzieślewskiego, r. Eplera, 
powzięła z kolei Eada, w myśl wniosków, przed­
stawionych przez r. dr. B o s z k o w s k i e g o ,  
referenta nowego regulaminu dla Eady miej­
skiej, następującą uchwałę : 1. wszelkie po­
prawki do projektowanego regulaminu mają 
być w ciągu 2 tygodni od dnia dzisiejszego 
wniesione w biurze prezydyalnem, które nie­
zwłocznie je odeszle do komisyi regulamino­
wej; 2. komisya regulaminowa przedstawi 
Eadzie swe wnioski co do nadesłanych po­
prawek.

W dalszym ciągu posiedzenia żalił się 
r - P a w l i s z a k  na zbyt kosztowną admini- 
stracyę miejskiego przedsiębiorstwa taniego 
opału, poczem przystąpiono do załatwienia 
spraw, będących na porządku dziennym. I tak 
uchwalono: podnieść opłatę rzeźnianą za bi­
cie jałownika z 1 K. 50 hal. na 2 K. od 
sztuki, oraz zezwolić na utworzenie nowej 
ulicy o 13 mtr. szerokości na gruntach To­
warzystwa budowy domów' dla urzędników.

Na tern zamknął prezydent miasta p. 
C i u c h c i ń s k i  posiedzenie jawne i zarządził 
tajne.

Na posiedzeniu tern zamianowano star­
szymi nauczycielami szkół m iejskich: M. Mal- 
skiego i Leona Marcina Adamowicza, przy­
znano jeden dar z łaski i jedno stypendyum 
z fundacyi im. ś. p. Kiselki i nadano oby­
watelstwo miejskie pp. : Konstantemu Jasiń­
skiemu, Edwardowi Knoblocliowi, Bernardo­
wi Mullerowi, Zygmuntowi Popielowi^ Kazi­
mierzowi Kellerowi, Stanisławowi Woźniakoy 
wi, Julianowi Paklakowskiemu, Karolowi 
Wenzlowi, Józefowi Klimkowi, Stanisławowi 
Kohlerowi, Józefowi Chęcińskiemu, Izydoro­
wi Nowożeniukowi, Marcelemu Augustynowi, 
Albinowi Czernichowskiemu, Michałowi Ol­
szewskiemu, Sebastyanowi Wendrychowskie- 
mu, Filipowi Bisanżowi, Eugeniuszowi Spo- 
zarskiemu, Julianowi Lubelskiemu, Felikso­
wi Lubelskiemu, Maryauowi Bendlowi i 
Edwardowi Grillmeierowi.

Wreszcie na wniosek r. C h o ł o d e ­
cki  e g o  uchwaliła Eada polecić magistrato­
wi, aby zastanowił się nad utworzeniem 
stałego" funduszu i statutu emerytalnego dla 
niestałych fnnkeyonaryuszów gminy, jak dye- 
Wyuszy, pompierów, strażników i t. p., któ­
rzy nie mają dotychczas prawa do emerytu­
ry i otrzymują zaopatrzenie tylko w drodze 
łaski.

Jillesszois marli pocziowe.
Z powodu Jubileuszu 60-letnicb Bządów 

Cesarza Franciszka Józefa, zamierzył central­
ny Zarząd poczt wydać nowe marki listowe, 
a to w 17 odmianach, stosownie do ceny.

Projekty rysunkowe tych marek są już 
S°towe; wykonał je prof. Koloman Mozer.

Odmiany marek po 1, 2, 3, o, 6, 10, 
•*■2, 20, 25, 30 i 35 halerzy, są ryte na stali 
(Siahlschnitt), reszta zaś sztychowana w stali 
(Stahlstich). Pracę tę wykonał miedziorytnik 
?e_hirnbock. Wszystkie kategorye marek ró- 
ZQią się od siebie w rysunku i w kolorze,

tylko marki po 5, 10 i 25 hal. mają ten sam 
rysunek.

Co do rysunku i barwy marek poszcze­
gólnych kategoryj znajdujemy w pismach na­
stępujące szczegóły:

Marka 1-halerzowa przedstawia podobi­
znę cesarzaKarola VI.w polu ośmiokątnem, bar­
wa ciemnopopielata; 2-halerzowa: portret Ma­
ryi Teresy w polu kolistem, koloru niebie- 
sko-fioletowego ; 3-halerzowa: cesarz Józef
II. w polu kolistem, kolor czerwonawo-fiole- 
towy; 5-halerzowa: Najj. Pan w r. 1908 w 
polu czworokątnem, u góry i dołu wyokrą- 
glonem — kolor żółtozielony; 6-halerzowa: 
cesarz Leopold II. w polu kształtu elipsy u 
dołu i u góry płasko ściętej, koloru żółtego; 
10-halerzow'a: Najj. Pan w r. 1908 (podo­
bnie jak 5-halerzowa) kolor jasno - winny; 
12-halerz#wa: cesarz Franciszek I. w polu 
sześciokątuem, barwa cynobru (jasnoceglasta); 
20-halerzowa: cesarz Ferdynand I. w polu 
owalnem kolor brunatny; 25-halerzowa: bar­
wa błękitna; 30-halerzowa: Najj. Pan w r. 
1848 w polu ośmiokątnem barwa oliwkowa; 
35-halerzowa: Najj. Pan w r. 1878 w polu 
podłużnem, ujętem w klamry, barwa niebie- 
sko-popiflata (łupka); 50-halerzowa.: Najj. 
Pan w uniformie marszałka polnego, w polu 
kwadratowem, po bokach ornamentaeye, ko­
lor zielony; 60-halerzowa.: Najj. Pan na ko­
niu, podobnie jak na 50-halerzowej, z od­
miennym jednak ornamentem, kolor czer­
wony.

Dalej marka na 1 koronę przedstawia 
Najj. Pana w stroju kawalera Złotego Euna, 
w polu wydłużonego prostokąta, z bogatą or- 
namentac.yą po brzegach, kolor fioletowy. 
Na 2 korony: Zamek Sehoenbrunn, w polu 
otwartem koloru oliwkowego, ornamentaeye 
boczne koloru czerwonego ; 5 koron Burg Ce­
sarski w Wiedniu (fronton od Franzesplacu) 
w polu owalnem, kolor obrazu fioletowy, ob­
ramienia zaś żółte. Wreszcie marka na 10 
koron, przedstawia popiersie Najj. Pana w 
brnnatnem polu kwadratowem. w ramach owi­
tych gałązkami palmowemi, tło całego obra­
zu złotawe.

Wczoraj, jako w dniu rozpoczęcia się 
roku Jubileuszowego — otwarto w Wiedniu 
wystawę oryginalnych i już gotowych proje­
któw opisanych nowych marek w lokalno- 
ściach Drukarni Nadwornej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Losy państw ow e z r. 1864. Przy wczo- 

rąjszem ciągnieniu losów państwowych z r. 
1864 główna wygrana w kwocie 300.000 ko­
ron padła na seryę 987 nr. 49; 40.000 ko­
ron wygrał los serya 1543 nr. 5, 20.000 ko­
ron serya 2177 nr. 40, po 10.000 koron se­
rya 1974 nr. 26 i serya 2725 nr. 83.

OSTATNIA POCZTA.
* Z j a z d  s t r o n n i c t w a  d e m o k r a -  

t y c z n o - n a r o d o w e g o  obradował w sobo­
tę i w niedzielę we Lwowie.

P. Głąbiński złożył godność prezesa 
głównego komitetu stronnictwa i pożegnał 
się ze zebranymi delegatami organizacyj po-| 
wiatowych i mężów zaufania stronnictwa.

Prezesem w miejsce jego wybrano dr. 
Jana G! Pawlikowskiego.

Następnie powziął Zjazd szereg uchwał 
w sprawie organizacyi stronnictwa i konie­
cznych uzupełnień programu.

* Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbyło 
się w lokalu Koła polskiego w Wiedniu po­
siedzenie galicyjskich członków p a ń s t w o -  
we j  E a d y  k o l e j o w e j  za inieyatywą dr. 
Battaglii. Celem posiedzenia było omówienie 
postępowania na dzisiejszych posiedzeniach 
komisyjnych Eady kolejowej,

=•» Wczoraj p a r t y a s o e y a l n o - d e -  
m o k r a t y e z n a  w T r y e ś c i e  odbyła  zgro­
madzenie w spraw ie  drożyzny środków spo ­
żywczych.

— Na wczorajszem posiedzeniu p a r ł a -  
m e n t u  E z e s z y  n i e m i e c k i e j ,  w dalszym 
ciągu dyskusyi budżetowej sekretarz stanu 
spraw wewnętrznych B e 11 m a n n-H o 11 w e g 
zaznaczył, że ze sprawą utworzenia samo­
dzielnego państwowego urzędu pracy, po 
wydzieleniu go z ministerstwa spraw we­
wnętrznych, trzeba jeszcze zaczekać, ponie­
waż dopiero zapoczątkowano programy wielu 
kwestyj polityki socyalnej. Następnie mini­
ster omawiał rozmaite przedłożenia, które 
się przygotowuje i oświadczył, że międzyna­
rodowe przesilenie pieniężne osiągnęło punkt 
kulminacyjny, a może go nawet przekro­
czyło.

=  Pełnomocnicy Belgii i państwa Kon­
go podpisali wczoraj traktat w sprawie o b- 
j ę c i a  p a ń s t w a  K o n g o  p r z e z  B e l g i §.

=  Przy onegdajszych wyborach do 
Pad miejskich rząd serbski poniósł wielką 
klęskę. Nietylko bowiem na prowincyi, lecz 
także w Belgradzie poniósł silną klęskę, gdyż 
tu młodoradykalni otrzymali o 1000 głosów 
więcej, aniżeli przy ostatnich wyborach. Wy­
nik wyborów dlatego zasługuje na uwagę, 
ponieważ wykazuje upadek Pasieza, którego 
stanowisko zachwiane zostało z chwilą, kiedy 
się pokazało, że nie zdołał zawrzeć traktatu 
z Austryą.

=  Dwa angielskie krążowniki i sześć 
łodzi torpedowych odpłynęły wczoraj, celem 
ochrony handlu angielskiego, z Hongkong do 
Eikaszikjang. Zarządzenie to stało się konie- 
cznem ze względu na bezczynność władz 
chińskich, pomimo kilkakrotnych przedsta­
wień posła angielskiego.

=  Do Standarda  donoszą z Waszyng­
tonu, że prezydent Eooseyelt w orędziu do 
kongresu zażąda upoważnienia do b u d o w y  
4 o k r ę t ó w  w o j e n n y c h .

Rada państwa.
Odpowiedź tor. Becka na iuterpelacye 

Kola polskiego.
Wiedeń, 3 grudnia. Na początku dzi­

siejszego posiedzenia Izby posłów zabrał głos 
P. Prezydent Ministrów bar. B e c k  aby od­
powiedzieć na interpelacyę i oświadczył: 
Wysoka Izbo: Na ostatniem posiedzeniu pp. 
Breiter i tow. wystosowali do mnie interpe­
lacyę w sprawie projektu ustawy, wniesio­
nego" w Sejmie pruskim, w przedmiocie za­
rządzeń dla wzmocnienia niemczyzny w pro- 
w incyach: Prusy Zachodnie i Poznańskie. 
Przeciw temu przedłożeniu na tem samem 
posiedzeniu podniesiono także ze strony przed­
stawicieli szeregu stronnictw, w formie zapy­
tań do PJPrezydenta Izby, zażalenia. Pp. in­
terpelanci przez to udali się na teren, na 
który wstąpić nam z góry musi być wzbro­
nione. (Potakiwania, różne okrzyki).

P. B r e i t e r :  Turcya, Marokko, Chiny!
P r e z y d e n t  prosi o spokój.
P. Prezydent Ministrów bar. B e c k :  

Jest zwyczajem, w prawie narodów uznanym 
i utartym, że nie wolno w żaden sposób mie­
szać się do wewnętrznych spraw innego pań­
stwa. I jest to zwyczaj uzasadniony, bo w 
przeciwnym razie wzajemnym stosunkom 
państw groziłyby ciągłe zakłócenia i zamą­
cenia, a tem samem i pokój byłby mocno 
na szwank narażony. (G łosy: Bardzo dobrze). 
Dlatego Eząd i wszystkie czynniki publiczne 
trzymać się muszą tej zasady pod każdym 
warunkiem, chociażby może uczucie parło ko­
go w innym kierunku. My, którzy troskliwie 
czuwamy nad tem, aby nikt nie mieszał się 
do naszych spraw wewnętrznych, musimy to 
samo uznać i w odniesieniu do drugich (Po­
takiwania).

Przy tej sposobności muszę jednakowoż, 
o ile sprawę tę, zwłaszcza w in terpe lacji pp. 
Breitera i tow. omówiono w sposób niedo­
puszczalny, z naciskiem zastrzedz się, że te­
go rodzaju wycieczki, jakietam  były skierowane 
przeciw obcemu rządowi, zazwyczaj tylko 
szkodzą sprawie, której chcą służyć i są w 
szczególności nieodpowiednie wobec państw 
zaprzyjaźnionych i sprzymierzonych. (Żywe 
oklaski. Eozmaite okrzyki).

Izba przechodzi do dalszej dyskusyi nad 
wnioskami nagłymi.

Na dzisiejszem posiedzeniu zgłosił p. 
O n y s z k i e w i c z  wniosek o utworzenie sądu 
w Chyrowie. Interpelacye wnieśli między in­
nymi: p. Eugeniusz L e w i c k i  w sprawie 
nierozpisania wyborów gminnych w Bakowcu 
(pow. horodeński) i w sprawie uszkodzenia 
stacji kolejowej w Haliczu skutkiem wyle­
wów; p. M a l i k  z powodu demonstraeyi we 
Lwowie i obrazy cesarza niemieckiego i kon­
sula niemieckiego we Lwowie. Interpelant 
zapytuje, jakie kroki P. Prezydent Ministrów 
przedsięweźmie, aby dać cesarzowi niemie­
ckiemu i jego przedstawicielowi odpowiednie 
zadośćuczynienie za demonstracye Polaków 
w Austryi.

P. D i a m a n d  w sprawie wiktu żołnie­
rzy i oficerów w szpitalu garnizonowym nr. 
14 we Lwowie.

Izba prowadzi dalszą dyskusyę nad wnio­
skiem nagłym p. II aj n a  w sprawie demon- 
stracyj drożyźnianych w Czechach. Przema­
wiał p. J a r o s z  po czesku.

W Izbie rozdano dziś referat p. P e r -  
g e 11 a o ugodzie.

Wiedeń, 3 grudnia. Związek niemiecki 
uchwalił dziś jednomyślnie głosować za na­
głością wniosków w sprawie ugody i prowi- 
zoryum budżetowego.

Kraków, 3 grudnia, ( le i .  pr.) Z po­
wodu zgonu Wyspiańskiego nadeszła nastę­
pująca depesza z Berlina: „Śmierć wielkiego

poety Wyspiańskiego odbiła się bolesnem 
echem w całym kraju. Koło polskie w par­
lamencie niemieckim łączy się z całą ojczy­
zną w uczuciach, jakie ta strata wywołała i 
przesyła wyrazy głębokiego współczucia na 
ręce Eady m. Krakowa. Ferdynand ks. Ru- 
d z in ń łł , prezes. Roman Janta  Połczyński. 
sekretarz11.

Nadeszło nadto jeszcze wiele innych 
depesz.

K raków , 3 grudnia. (Tal. pryw .). Par- 
tya socjalno - demokratyczna uchwaliła na 
wczorajszem zebraniu rezolucyę, w której 
protestuje przeciw antypolskim projektom u 
staw. wniesionym w parlamencie niemieckim 
i w Sejmie pruskim.

Kraków, 3 grudnia. (Tel. pr.) Wczoraj 
odbyła się przed zwyczajnym trybunałem 
rozprawa przeciw adwokatowi dr. Zygmun­
towi Markowi z powodu jego mowy, wypo­
wiedzianej na zgromadzeniu partyi socjalno 
demokratycznej d. 16 czerwca b. r. w Uje­
żdżalni przy ul. Bayskiej. Omawiając miano­
wicie stanowisko socyalnej demokracyi wo­
bec parlamentu, wypowiedział wtedy dr. Ma­
rek rozmaite pogróżki, które prokuratorya 
Państwa uznała za występek z § 305. Obwi­
nionego skazano na 10 "dni aresztu, zamie­
nionego na 100 K. grzywny.

Prognoza .na jutro.
Wiedeń, 3 grudnia. Prognoza na 4 

grudnia. W G a l i e y i  z a c h o d n i e j :  Miej­
scami pochmurno, mierne wiatry, chłodno, 
najpierw pięknie potem zachmurzenie.

W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  Pochmur­
no, opady, żywe wiatry, temperatura pod­
nosi się.

Wiedeń, 3 grudnia. Wiener Zeitnng 
ogłasza : Najj. Pan uwolnił P. Ministra obro­
ny krajowej Latschera z tego urzędu i na­
dał mu tytuł barona. Eównocześnie zamiano­
wał Najj. Pan generał-porucznika Georgiego 
Ministrem obrony krajowej.

Wiedeń, 3 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Wiceprezydent sądu obwodowego w 
Złoczowie, Józef H e l d e n b u r g ,  otrzymał 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, tytuł radcy Dworu".

Paryż, 3 grudnia. Z Tulonu donoszą, 
że wjdtryto tam rzekomo nową aferę szpie­
gowską. Pewien marynarz miał się starać o 
plany balonu do sterowania „Patrie11. Śledz­
two miało też wykazać, że plan pewnej łodzi 
podmorskiej sprzedano obcemu mocarstwu.

Lizbona, 3 grudnia. Dziennik tutejszy 
E l Mundo na miesiąc zawieszono.

Londyn, 3 grudnia. Koło stacyi Porth 
zderzył się pociąg osobowy z towarowym. 
31 osób zostało zranionych.

Halifax (Kanada, Nowa Szkocya), 3 
grudnia. Jakiś okręt, wiozący na pokładzie 
kilkuset podróżnych, osiadł na mieliźnie w 
skutek burzy w pobliżu jednej z wysepek u 
wybrzeża Nowej Szkocyi. 600 podróżnych 
wyratowało się z pomocą łodzi, jednakowoż 
po 18 godzinach, które przebyli bez poży­
wienia i bez dachu nad głową musiano ich 
znowu przenieść na okręt, i to z braku ło­
dzi, zapomocą lin i kosza.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w RossyL

Petersburg, 3 grudnia. Amerykański 
sekretarz stanu Taft przybył tu dziś przed 
południem i będzie przyjęty przez cara w 
Carskiem Siole.

Petersburg, 3 grudnia. (Pet. Ag. tel.) 
Car przyjął wczoraj prezydenta Dumy Cho- 
miakowa na audyencyi.

Petersburg, 3 grudnia. (Pet. Ag. tel.) 
Prezydent ministrów zawiadomił prezydenta 
Dumy Chomiakowa, że car na wręczony mu 
przez Chomiakowa 27 listopada adresie na­
pisał następujące słowa: Chętnie wierzę wy­
rażonym uczuciom i oczekuję owocnej -pracy.

Na telegram grupy pracy, podpisany 
przez 113 posłów, odpowiedział car co na­
stępuje: „Dziękuję za wyrazy wierności i u- 
fara, że stworzona przezemnie Duma wkro­
czy na drogę pracy i trzymać się będzie 
ściśle zasadniczych ustaw państwowych, oraz 
spełni me nadzieje.11

Władywostok, 3 grudnia. (Pet Agen- 
cya tel.). Z 203 uczestników w buncie bata­
lionu minerów z dnia 20 października ska­
zano 20 na śmierć przez rozstrzelanie, 34 
na roboty przymusowe, 88 na przeniesienie 
do rot aresztanckich, 53 na wcielenie do ba­
talionu dyscyplinarnego, 2 na więzienie woj­
skowe, 1 chłopa na śmierć przez powiesze­
nie, 5 osób uwolniono.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r c e ł i o w i e e k i .
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NADESŁANE.

Dr. Greliński
powrócił i  ordynuje w chorobach dróg- 
moczowych od 2—4. Chorażczyzny 12.

M ilP117lTQ otwiera.î c szkołę, przyjmuje 
l lu l l / iM j  dzieci w godzinach porannych. 

Zgłoszenia: Laurencya Demec, ul. Ko­
chanowskiego Nr. 32 B.

r  ■ w m i a s t o w e  i  p m l r d ż n e
Ł - * *  f l  m  m  oraz Kolie i Kołnierze
M l l l f l  I0llłlg nainowszycŁ lasoiów — poleca 
A  U  Ł, & M  HAGAZYW FUTER

Braci Mimywycli
L w ó w , A k adem icka  3  (obok W P. Szayera). 

M aterye na  w ierzchy w wielkim  wyborze. — W yko­
nanie  staranne. — Geny przystępne. — Cenniki darmo 

i opłatnie.

Ogromna, nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4°/0 Obligacje funduszu propinaeyjnego, 
4°/0 Pożyczkę krajową,
#»/ - ■ ł 10 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom Mim  i Kantor wymiany
I  L i l i e n .

Zlecenia z prowincyi odwrotną po­
cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje ba 8klaal2is

czasopism a zagraniczne
FEA?si? GTJSKIE:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Yie 
en oulotte roug i, Les Modes, Femi- 
na, La Tkeatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Sznt (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
W id e  W orld Magazine, OassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S u k o b m  A l e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Kausmana 9.

Kawiarnia „Wiefleńska"
=  znakomita kawa. rrrrr.

Przyjechali ile Lwowa.
Dnia 3 grudnia 1907.

Hotel George’a.
PP. S. Wasilewski z Markaczody. W- 

Długosz z Borysławia, E. Zagórski z Koło- 
dziejówki, Jeon Louse z Zameczka.

Hotel Stadtmullera.
PP. S. Juchnowicz z Sokala; dr. Hugo 

Schwarz z Brodów, hr. J. Kalinowski z 0 ra­
szko wic, T. Pelewicz z Bohororiezan.

Hotel Wanda.
P. J. Friedlein z Krakowa.

Hotel Europejski.
P. ks. Biliński z Rusiatyez.

Hotel Imperial.
P. hr. E. Starzeński z Podgórza.

C E J f U f  I  
lw ow skiej Izby handlowej i

K

przem ysłow ej.
Lwów, d n ia  3 grudnia. p łaeą |żądają

w alu ta  koron.
I. Akcye za sztukę. K h K h

B anku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 560 — 570 -
Banku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 103 - 110 -
Koi. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 546 - 556 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 400 - 500 -
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -

I I . L isty  zastawne za 100 kor. 0

B anku h. g. 5 p r. w. a. wyi. z 10 pr. c?f; 109 60 110 30
„ „ 4Vs pr. „ los w 50 1. ® 99 - 99 70
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. ® 93 80 94 50
kraj. 4 l/s pr. „ los w 51 1. !8‘ 99 80 100 50

„ 4 p r. „ los w 57 1. ■« 94 - 94 70
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - ®

sza e m i s y a ) .................................. "H 96 - — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 p r. A

los w 41^5 l a t ............................ 96 - — —

4 p r. los w 56 l a t .......................a 93 40 94 10

I I I . OMigi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 p r. w. a. -j 97 30 98 -
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 101 - 101 70
K om unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

p p 4 1/* p r. (3 em.) N 99 50 100 20
p „ 4 pr. (4 em.) ®, 93 - 93 70

Kcl. lokalne d tto  4 pr. . . . ■ >® 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 95 — 95 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 93 - 92 70

4 konwen. . 94 30 95 -

IY . Losy.
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.) 95 - 103 -

V. Monety.

D ukat cesarsk i ................................... 11 38 11 43
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 06 19 25
100 ru b li rossy jsk ieh  srebrnych 251 - 254 —

n >, p papierow ych 253 - 254 70
100 m arek niem ieckich . . . . 117 40 117 80

K u rs  giełdy wiedeik sklej.
D nia 30 listopada 1907.

A. Ogólny d łu g  państwa.’ p łacą  żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................  9(5 55 96"75
s ty e z e ń -lip ie e ...............................................96-45 96-6b

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................  98-3-5 98-55
k w ie e ie ń -n a ź d z ie rn ik .......................  98-50 98-70

jioronow a w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr, — ■— —•—

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 p r. 147-75 1-51-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 p r. 2 0 7 - -  211 —

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . —-■— —
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . —

L isty  zast. domen p ańst. po 120 zł. 5 p r. 290 '- 2 9 2 - -

B . D łu g  państwa (w szystk ich  w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r .......................................... 114-25

A ustr. re n ta  w wal. 
podatku 4 pr.

kor. wolna od
96-55

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od. podatku za 100 zł. 4 p r. . 
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . . 
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 51/, p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

9 6 - -  

11305 

452 -  

119-35 

95-50 

95-70

O bligacje pierw szeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105 85

114-45

96-85

9 7 - -  

114-05 

4 5 4 - -  

120-3-5

96-50

96-70

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 1 2 0 - - 121-—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................... 96-2-5 97-25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................................. 96-25 97-25
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p re .................................... 97-70 98-70
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. L887, 4 pre. ( s r . ) ....................... 97-90 98-90
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p re .................................... 98-25 99-25
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p re .................................... 99-25 100-25
Koi. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ................................... 97-90 93-90
Koi. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p re .................................... 9 8 - - 9 9 - -
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  ein.

z r. 1904, 4 p re .................................... 97-90 98-90
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r .................................................. 95-50 96-50
Kol. galie. K arola L udw ika 4 p r. . 96-10 97-10
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................. 96.50 97.50
Kol. A reyks. Rudolfa (Salzkam m er-

gu t) za 400 m arek 4 p r. . . . 113-50 114-50
. I). D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej).

Wgg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. . —•— — •—
„ „ w wal. kor. 4 pr. 93-25 93-45

„ obi. p r. reguł. Cisy 4 pre. . . 142-— 146 —
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 1 9 0 — 194-—
„ „ n „ 50 zł. (100 kor.) 190-— 194-—

Koronowa w aluta. pracą żądają

E. O bligacje indemnizacyjne
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................
W ęgier za 100 zł. 4 p r. . . . 0593-05

F . Inne publiczne pożyczki.
103-25 104-25pr.

los

los

Poż. reg . D unaju z r. 1878 los 5 
Poż. k ra j. B ukowiny z r. 1S93

za 200 kor. 4 p r .......................
Bukow ińskie obi. proplnaeyjne

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p r. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€L L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 1/* pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
p „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred., ziem. los 5 pr.
p ,, » i) u ^ P**-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 I. 4*/„ pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p , .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 
„ 4  pr. los. 41 la t 
„ 4  pr. sta re  . . 

B anku kraj. d la  G alieyi Lodomeryi 
4 s/s pr. 5 P /s  la t zwrotne . . . 

B anku krajowego oblig . kom un. 3
em isya 42 la t 4JA p r .........................

B anku kr. losy  57l/9 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 la t  4 p r. . ., 

„ „" „ 50 la t  w. k. 4 pr.

H.
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 1886 pr. 
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r . 1884

za 300 zł.  ........................................
Kolej Lwów-Czern. i  r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 p r. 
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ 1880 „ 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la  handl. i  przem .100 zł.
Oiary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb rn k u  20 zł. 
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ub iany  20 zł. . .

95-25 96-25

100-35 101-35
94-40 95-40
97-25 9825

93-90 94-90

1 0 1 -- 1 0 7 - -
182 35 183-35

lis ty  dłużne

94-90 95-60
2 7 0 . - 276-—
2 7 2 - - 278-—
100-95 101-95

9 6 - - 9 7 - -
110-— —  ■—

99-— 99-80
94-— 9 5 - -
93-25 94-25
9 8 - - 9 9 - -
97-35 98-35

99-50 100-50

99-35 100-35
9 3 - - 9 360
97-25 98-25
97-65 98-65

szeństw a

112-40 113-40
1 1 2 - 113-—

88-30 89-30

95-50 96-50

100-75 10175
99-75 — •—

20-— 2 2 -
4 4 3 - - 453’—
152-— 1 5 8 -

91-— 9 5 -.-
101-— — •—

62 50 66‘50

Koronowa w aluta. płacą
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  192 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł.
Salm a 40 zł. m. k ..............................
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł.

48 50 
24 75 
66 - -  

207-— 
84-—

K . A k c je  banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 291-50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3280-—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . . 636' —
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 749 40
Dolno austr. tow. esk. 400 bor. . . 550-—
Galie, banku hip. 200 z ł.......................563 —

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 95p —
B anku dla krajów  koronnych 200 zł. 409 50 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 1779 — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 529‘SO 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238- — 
Z iynosteńska banka 100 zł. . . . 2 3 9 '—

żąda,ii 
198 50 
5 2 - -  
23 75 
70—  

217—  
88—

292-50 
3290—  
6o7 
750-40 
55350 
565 
102—  
410 50 

1789 j  
530 50 
238-50 
239 50

L. A kcye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 420—  460 - 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424—

Kolei pó łn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5175—  5200—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 416-— 426’"  

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 551—  555—  
„ L w ó w -K lep aró w -Jaw o ró w  lok.
400 bor...................................................... 340 — 3-50'-'

A ustr. T ow .źegi.naD unajuSO O zł. mk. 978'— 9 8 4 '"

A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń  w ęgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 
P rag . tow. Żelazn, praom. 200 zł. .
Sehodnicy 500 kor....................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifoil. tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż  za 100 franków . . . .  
P e te rsb u rg  za .100 rub li 51/,. pr. 
N iem ieckie oanki . . . .  .
W łoskie b a n k i ............................
F rancusk ie  banki . . . . .  
Szw ajcarskie b a n k i .......................

O. W a 1 « t y,

D ukat c e s a r s k i .............................
Austr.-weg. 8 guld. z ło ta moneta
2 0 -fran k (5 w k a ..................................
2 0 - m a rk ó w k a ..................................
R ossyjski pó łim p ery ał . . . .  
Niem. banknoty  za  100 m arek . 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 
R uble  ..................................

iii —
530 -  
590-90 

2:<90—  
470—  
899—  
245 -

7 3 2 '"
540—
591-90

2400—
480—
401—
250

241 471/, 
95 80

24170 
95 95

117 75 
95-75

117 95 
95-90

95-57'/, 95-70

7*
11 37 1141

19*19';, 
28-52 '

19 20‘/i 
28 53

117 72' 
95 90 

2-521/,

117 92J/» 
96 10 

2-539.
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Licytacye.
L. cz. E. 781/7 (11) (10090 2 - 3 )

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie zastąpionego przez dra Tadeusza Soło- 
wija odbędzie się dnia 20 grudnia 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w Nowemsiole 
licytaeya realności whl. 196 gminy Toki 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z pługa, wozu, 2 bron i obsiewów pól.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 4200 kor., przynale­
żności zaś na 525 kor.

Najniższa cena wynosi 2150 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
mentu ( wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12 listopada 1907.

L. cz. E. 775/7 (5) (10089 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zbarażu, zastąpionego przez adwokata dra 
N. Steina w Zbarażu odbędzie się dnia 20 
grudnia 1907 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
w Nowemsiole licytacja realności whl. 1190 
gminy 'foki wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cye, jest oceniona na 600 kor., przynależno­
ści zaś niema.

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12 listopada 1907.

L. cz. E. 417/7 (3) (10040 2—3)
Dnia 13 styeznia 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym biu­
ro Nr. 9 w Muszynie odbędzie się licytaeya 
a) realności lwh. 87, b) połowy realności 
lwh. 89, c) 8/32 części realności lwh. 93, 
d) 8/40 części realności lwh. 94, e) 216/3456 
części realności lwh. 130, f )  216/4608 czę­

ści realności lwh. 181 ks. gr. gm. Wójkowa 
objętych, malolet. Eudokii i Julianny DziU' 
bińskich oraz Barbary z Płatków Dziubiń­
skiej współwłasnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione łącznie na 6316 kor.

Najniższa oferta wynosi 4144 kor., 
wadyum 621 kor. 60 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuinenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się. do bądu najpóźniej przy wyznaeonyR1 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie in°' 
głyby być ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 25 października 1907.

(10128 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie uchwały wydziału wie'  
rzycieli rozpisuje się niniejszein ryczałtow i 
(§ 958 u. c.) sprzedaż drogą ofertową sk-fa' 
du towarów wraz ze sklepowem urządzeniem 
należącego do masy rozbiorowej Joela Neo-
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manna, kupca towarów korzennych w Bu- i 
®»czu.
ę,y SUn*} ten oceniony inwentaryalnie na 
9.000 koron składa się z zapasów cukru, 
awy, herbaty, ryżu, materyałów aptekar- 
Kicii, świec, octu, pędzli, szczotek, krocbma- 
u 1 m P-, oraz cementu, dalej zapasy naczy- 
lla blaszanego, glinianego i szklanego.

Oferty zaopatrzone z 10°/'c wadyum 
ceny ofiarowanej mają być wniosione najda- 
eJ do dnia 12 grudnia b. r. do godziny 12 

Przed południem.
Ustne oferty mogą być wniesione je ­

szcze tego samego dnia między godziną 4 a 
\  0 lla ręce podpisanego zarządcy masy.
i Wydział wierzycieli zastrzega sobie

prawo zatwierdzenia oferty wedle swego u- 
aiania.

Nabywca obowiązany jest natychmiast 
po zatwierdzeniu oferty dopłacić do ceny 
kupna 20".o ofiarowanej sumy, pozostałą zaś 
resztę złożyć przy odebraniu składu, który 
hajdalej do dni J4 od dnia zawiadomienia 
Habywcy o zatwierdzeniu oferty ma być u- 
przątnięty i towary wraz z urządzeniem za­
brane.

Inwentarz dotyczący składu towarów 
sprzedać się mającego może być przeglądany 
w kancełaryi Wnego komisarza konkursowe­
go c. k. radcy sądu krajowego Teodora Mar­
kowa w Buezaczu.

Zarząd masy konkursowej.
Dr. Emanuel Reiss.

L- cz. E. 876/7 (5) (10173 1 - 8 )
Na żądanie Feliksa Zajączkowskiego 

odbędzie się dnia 24 stycznia 1908 o godz. 
 ̂ przed południem w sądzie niżej wymienio­

nym, w biurze Nr. 3 w Nowemsiole iicytacya 
Połowy realności Iwb. 539 gminy Palczyńce 
własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 900 kor., przynależno­
ści zaś niema.

Najniższa cena wynosi 609 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zawierdza 
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku­
ment a (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
Powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12 listopada 1907.

L. cz. E. XVII. 1861/7 (15) (10161 1 - 8 )
Na żądanie Saula Lasta w Stanisławo­

wie, zastąpionego przez adw. dra Eliasza 
Uisehera w Stanisławowie odbędzie się dnia 
13 styeznia 1907 o godzinie 10 przed połu- 
niem w sali Nr. II. licytacja połowy realności 
objętej wkl. 422 Dz. III. ks. gr. gm. miasta 
Lwowa. ik. 525 s/4 przy placu Krakowskim 
pod 1. orj. 5 a. położonej, zobowiązanej masy 
konkursowej Ludwika SFluhra własnej, skła­
dającej się z parceli budowlanej o 277 m.2 
i trzypiętrowej kamienicy z podwórzem wraz 
z przynależnościami, w protokole ocenienia 
z dnia 25 września 1907 E. XVII. 1861/7 
(10) opisanemi.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacje, jest oceniona na 35.683 kor. 67 
hal., przynależności zaś na 692 kor.

Najniższa cena wynosi 18187 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które sąd zatwier­
dzał odnoszące się do tej połowy nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, prutokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term in ie, licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

* Gazeta Lwowska* Nr. 279

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomccnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieształego.

C. k. Sąd pcwiatowy, S. I., Oddział XVII. 
Lwów, łn ia  6 listopada 1907.

L. cz. E. 33 i 48/7 (26) (10171 1—8)
Dnia 38 grudnia 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. ,V. odbędzie się Iicytacya real­
ności obj. Wil. 8, 19 i 104 gm. Domażyr.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione następująco : 1) whl. 8 na 609 
kor. 60 hal, 2) whl. 104 na 106 kor. 50 hal., 
3) whl. 19 na 1328 kor. 20 hal.

Najniższa Jcena wynosi 1) whl. 8 — 
406 kor. 41) hal., 2) whl. 104 —. 71 kor., 
3) whl. 19 — 752 kor. 27 hal., poniżej tej 
ceny sprzęt aż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 25 listopada 1907.

L cz. E, 776/7 (5) (10174 1—8)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zbarażu zastąpionego przez adwokata dra 
Steina odbędzie się dnia 16 stocznia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Nowem­
siole licytacja realności whl. 368, 195, 661 
gminy Toki i połowy realności whl. 390, 
145.1, 768 gminy Toki wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze zasiewów.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
c ję  są ocenione na 11.590 kor., przynależno­
ści zaś na 360 kor.

Najniższa cena wynosi 7966 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja-byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 15 listopada 1907.

L. cz. E. 2225/7 (10148)
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja11 

w Haliczu zastąpionej przez adw. dra Halina 
w Haliczu odbędzie się dnia 30 grudnia 1907 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w domu Na- 
gelberga Iicytacya realności whl. 350 ks. gr. 
gm. Halicz, składającej się z roli łąki i mo­
czaru.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1830 kor.

Najniższa cena wynosi 887 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 w domu Nagelberga.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 20 listopada 1907.

L. cz. E. 2417/7 (9) (10172)
Na żądanie Salomona Tillingera, Moj­

żesza Icka Tillingera i Mojżesza Yogla, kup­
ców w Kutach, odbędzie się dnia 20 grudnia 
1907 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacja 
5/6 części realności whl. 930 gm. Kuty mia­
sto, Cipry Rosy Regenstreif własnych, po­
łożonej w Kutach.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 5250 k-

Najniższa cena wynosi 2625 kor., po- 
: niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
1 skutku.

z dnia 4 grudnia 1907.

Warunki licytacyjne i odnoszące się rlo 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w y c ią g  katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 16 listopada 1907.

L. cz. E. 1280/7 (3) (10181)
Na żądanie Jakóba Bermana w Jezio­

rzanach odliędzie się dnia 29 stycznia 1908 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w sali Nr. 6 licytacja re­
alności wiejskiej, objętej whl. 86 ks. grunt, 
gm. Sinków, składającej się z pb. 362 ipg r. 
110/4 domku lepionego i ogródka warzy wne­
go, dłużnika niewiadomego z miejsca pobytu 
Leiby Gottfried własnej.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 900 koron.

Najniższa cena wynosi 600 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w kancełaryi Oddział IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia, tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia ]2  listopada 1907.

L. cz. E. 2294/7 (4) (10123)
Na żądanie Henicha Hechta i Dawida 

Welzera odbedzie sie dnia 31 grudnia 1907v  O O
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacja po­
łowy realności Iwh. 55 gminy Myszyn, Eu- 
dokii Jakóbiak własnej i 1/6 części whl. 120 
gm. Myszyn, Wasyla Jakubiaka własnej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pło­
tu, jednego dęba, 3 jabłoni, 3 śliw, o wierzb 
na realności whl. 120, zaś z 19 wierzb, 12 
śliw, 6 jabłoni i płotu na realności whl. 55.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 403 kor., z czego po­
łowa 201 kor. 50 hal., zaś realność whl. 120 
na 871 kor. 37 hal., z czego 1/6 część 145 
kor. 22 hal., przynależności zaś na 17 kor. 
65 hal., na realność whl. 55 a 2 kor. 14 hal., 
na realność whl. 120.

Najniższa cena realności whl. 55 wy­
nosi 146 kor. 10 hal., zaś realność whl. 120 
wynosi 98 kor. 24 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.)może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w oddziale Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 5 listopada 1907.

L. 31038/07 (10017)
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, gdyż nie 
mogą się spodziewać zniżenia dobrowolnie 
ofiarowanych zwrotów zysku.

O b w i e s z c z e n i e .
Ustanowiona obecnie w Tarnopolu przy 

ulicy Mickiewicza Nr. 700 a) b) trafika ty­
toniowa będzie .obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencji. Trafikę tę wykonywać 
wolno w dotychczasowem miejscu lub w do­
mach sąsiednich.

Trafikant jest obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież zna­
czków pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 listopada 1906 do 31 
października 1907 materyału tytoniowego 
w wartości 31.249 kor. 20 hal. wynosił 2519 
kor. 05 hal.

Wartość materyału stemplowego pobra­
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 86.339 kor. 50 hal.

Od sprzedaży tego materyału stemplo­
wego przyznaną będzie prowizya w wysoko­
ści 3°/0 i 2°/0 ewentualnie 2°/0 i 11,'2 0/0 pro­
centu od wartości.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikant ma pobierać materyał tytoniowy 
w składowni tytoniowej w Tarnopolu mato- 
ryał stemplowy w c. k. Urzędzie podatko­
wym w Tarnopolu.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tyto­
niowych.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancji i w nadzorach, straży 
skarbowej i u władz skarbowych I. instan- 
cyi nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych L 
instancji i w nadzorach straży skarbowej.

Wadyum wynosi 300 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Tar­
nopolu.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 20 grudnia 1907 do godziny 11 
przed południem u Naczelnika c. k. Dyrek­
c ji okręgu skarbowego w Tarnopolu.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 18 listopada 1907.

L. cz. E. 52/7 (14) (10102)
Dnia 31 grudnia 1907 godz. 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 19 licytacja realno­
ści lwh. 461 gm. Trójca Judy Reischera wła­
snej, składającej się z gruntu ornego, chaty 
wiejskiej i budynków gospodarczych.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 942 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 628 koron 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 13 listopada 1907.

U  cz. E. 1579/7 (4) (10182)
Na żądanie Teodora Słobodziana odbę­

dzie się dnia 18 grudnia 1907 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 18 iicytacya połowy 
realności obj. lwh. 145 ks. gr. gm. Bzowica, 
składającej się z parc. bud. 118, na której 
pobudowany jest dom drewniany, stajnia, 
tudzież pgr. 439 rola, obejmująca 2 ar. 60 m 2 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z 46 sztuk wisien i częstokołu.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 800 kor., przynależności 
zaś na 22 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 548 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sańzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 21 października 1907.
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L. 25.019/07

Obwieszczenie licytacyi*
(10187 1 - 3 )

C.
eytacyę
eyjnego

a)

k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszęm publiczną li- 
w dniu poniżej podanym celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsum-

od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60; 
b) od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach po- 

borczych na trzy lata 1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1908 
z milczącem przedłużeniem dzierżawy na rok 1909, względnie i na rok 1910.

Oferty pisemne, opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, jak niemniej też zaopatrzone w kwity kasowe c. k. urzędu podatkowego 
na złożone wadyum, wynoszące 10% ceny wywołania, mają być wniesione do c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia, dzień 
licytacji ustnej poprzedzającego.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak niemniej też 

losy i książeczki kasy oszczędności po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa Skarbu z dnia 
3 grudnia 1901 1. 72.238 jako wadya nie będą przyjmowane.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu M inister­
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowią­
zanym jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 dz. ust. kraj. Nr. 146, 
pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo dodatek ten istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku opłacać 30% od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

dzierżawnych 
dżinach
skach, Jaworowie i Babicach.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.
Przy licytacyi ustnej kwit kasowy na złożone w Urzędzie podatkowym wadyum ma 

być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu licytacyę.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 29 listopada 1907.

L. cz. E. 1602/7 (10170)
Na żądanie Teodora Hykanego w Wa­

syl ko weach odbędzie się dnia 23 grudnia 1907 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. licytacya 1/5 
części realności obj. wbl. 166 ks. gr. gm. 
Wasylkowce wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z chaty, stodoły i 35 drzew.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
c-yę, jest ocenioną na 308 kor., przynale­
żności zaś na 14 kor.

Najniższa cena wynosi 196 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 29 kor. 40 hal.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawTa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 10 listopada 1907.

L. 78. (10061)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy murowanej szkoły w Jarocinie, mie­

szczącej w sobie dwie sale naukowe i mie­
szkanie dla nauczyciela, ogłasza się niniej­
szem licytacyę przez pisemne oferty, które 
wnosić należy do 31 grudnia 1907 do go­
dziny 12 w południe do Bady szkolnej miej­
scowej w Jarocinie (okręg Niski).

Kwota wywołania wynosi 13.326 koron 
5 hal.

Do ofert należycie ostemplowanych na­
leży dołączyć wadyum w wysotości 5 proc. 
kwoty kosztorysowej, tudzież deklaracyę, iż 
oferentowi znane są szczegółowe i ogólne 
warunki budowy i że do tych warunków zo­
bowiązuje się w zupełności zastosować.

Plany i kosztorys budowy są do przej­
rzenia w Badzie szkolnej okręgowej w Ni- 
sku, a odpis w Badzie szkolnej miejscowej 
w Jarocinie.

Z Bady szkolnej miejscowej.
Jarocin, dnia 26 listopada 1907.

L. cz. E. 2116/7 (5) (10149)
Na żądanie Herscha Leiby Batha kupca 

w Jabłonowie odbędzie się dnia 30 grudnia 
1907 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licy­
tacya 3/4 części realności lwh. 360 gm. Lu- 
cza składającej się z pgr. 76/1 i dwóch chat 
Anny z Werulaków Stefanko własnych wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 2 
jabłoni, 1 gruszy, 2 śliw i 52 m, płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 789 kor. 75 hal., przynale­
żności zaś na 11 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi 520 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

‘Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 18 listopada L907.

L. cz. E. 1351/7 (9) (10179)
Dnia 10 grudnia 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacya 
połowy realności whl. 777 gminy Bohatyn, 
obejmującej pr. bud. 402 z budynkami i pr. 
gr. 497, ocenionej na 3851 kor. 50 hal. i 
przynależności, to jest parkanu z desek, o- 
cenionej na 250 kor.

Cena najniższej oferty wynosi 2050 kor. 
75 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze­
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

Sąd powiatowy.
Bohatyn, dnia 7 listopada 1907.

L. cz. E. 1492/7.(5) (10180)
Dnia 10 grudnia 1907 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacya 
realności whl. 118 gminy Bohatyn, składa­
jącej się z pr. gr. 884 i 885, ocenionej na 
800 koron i realności whl. 387 tejże gminy, 
składającej się z pr. bud. 747 wraz z bu­
dynkami i pr. gr. 281/1 ogrodu, ocenionej 
na 7450 kor.

Cena najniższej oferty wynosi co do 
realności whl. 533 kor. 32 hal., a whl. 387 
3725 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Sąd powiatowy.
Bohatyn, dnia 9 listopada 1907.

L. 7311 (10205 1 -3 )
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.
W celu sprzedaży przez licytacyę 

drzewostanu sosnowego i d ęb o w e g o  
do gminy miasta Sokala n a le ż ą c e g o  a 
mianowicie:

1. W rewirze lasowym Radwańce
0 powierzchni 10.57 ha, czyli 18. 
morga niższo austr.:

a) 3387 sztuk sosen o mięższo- 
ści 4500 m 3 drzewa opałowego i 6tO 
m 3 drzewa na opał;  ̂ .

b) 23 sztuk dębów o m ię ż s z o sc i 
20 m 3 drzewa użytkowego i 10 111 
drzewa opałowego;

c) 1250 sztuk grabezaków i dęb- 
czaków o mięższosci 250 m 3 drzewa 
opalowego;

2. W rewirze lasowym w Skoffi0' 
rochach o powierzchni 4.74 ha czyli 
8.24 morga niższo austr.:

a) 1447 sztuk dębów o m ięższo- 
ści 650 m 3 drzewa użytkowego i -580 
m 3 drzewa opałowego tudzież

b) 100 sztuk sosen o mieższości 
835 m 3 drzewa użytkowego i 10u Jń 
drzewa opałowego.

Publiczna licytacya ustna i za 
pomocą ofert pisemnych odbędzie się 
w aniu 18 grudnia 1907 w kancela- 
ryi Magistratu miasta Sokala o godzi­
nie 10 przed południem.

Cena wywołania ustanawia się oa 
drzewostan :

1. w rewirze lasowym R a d w a ń c e  
po 4100 kor. za jeden morg drzewo 
stanu;

2. w rewirze lasowym w Skoffl0' 
rochach po 3' 00 koron za jeden morg 
drzewostanu.

Oferty należycie ostemplowane wła­
snoręcznie podpisane z dokładnem za­
podaniem miejsca zamieszkania 
renta z oświadczeniem, że o fe re n to w i 
są warunki licytacyi dokładnie z n a n e
1 takowym się poddaje, nadto z a o p a  
trzone we wadyum w wysokości 10% 
od ceny wywoławczej mają być wno­
szone najpóźniej t do godziny 6 wie­
czorem w dniu poprzedzającym 1 icY' 
tacyę w kancelaryi Magistratu w So­
kalu.

Bliższe warunki licytacyi przej­
rzeć można w godzinach u r z ę d o w y c h  
w kancelaryi Magistratu w Sokalu.

Bliższe warunki licytacyi przej­
rzeć można w g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h  
w kancelaryi Magistratu w Sokalu.

Magistrat król. wol. miasta.
W Sokalu, 23 listopada 1907.

B urm istrz: 
Wysoczauski.

Upadłości.
L. cz. S. 8/7 (1) (10137 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo­

lił na otwarcie kupieckiego konkursu ń° 
majątku Jeiti Buchner zarejestrowanej P0(ł 
firmą „J. Buchner, handel towarów bława- 
tnych w Krakowie".

Komisarzem konkursowym mianuje sig 
c. k. radcę sądu krajowego Władysława Dro- 
bnera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Bermana Brnmmera w Kra­
kowie.

Wierzycieli wzywa się. aby na audysn- 
cyi, wyznaczonej na dzień 12 grudnia J907, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 9, przedłożyli dokumenta, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe- 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili A 
tym sądzie najdalej do dnia 31 stycznia 1D0S 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 24 lu­
tego 1908 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta'  
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term im 1 
i zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
i jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
j urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
; rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i i będą wykluczeni od podziałów uskutecznię'
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nyeh na podstawie formalnego projektu po- i 
działu.

_ Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 listopada 1907.

L. cz. S. 4/6 (88) (10185)
W konkursie Kreindli Luft i Chaji E ttli 

W illner wyznacza się audyencyę do rozprawy 
celem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy­
datków na dzień 18 grudnia 1907 o godz. 11 
przed połudn. w e. sądzie krajowym cywil­
nym w biurze Nr. 18 (ul. Teatralna 1. 13).

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Członków wydziału upraszam, by się tem 
pewniej na audyencyi jawili, gdyż w prze­
ciwnym razie musiałbym Trybunałowi przed­
łożyć wniosek na orzeczenie grzywny po 
50 koron.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 listopada 1907.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 4/6 (83)
W konkursie Kreindli Luft i Ohaj E ttli 

Willner przedłożył zawiadowca masy projekt 
rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 13 grudnia 1907 
o godz. 10 przed południem.

Do rozprawy nad t,ym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 18 grudnia 1907 o godz. 11 przed po­
łudniem w c. k. sądzie krajowym cywilnym, 
w biurze Nr. 13 ul. Teatralna 1. 13.

Na tę audyencyę wzywa się w szczegól­
ności zawiadowcą masy, jego zastępcę i człon­
ków wydziału wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 listopada 1907.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L, cz. 1605. (9796 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na podstawie uchwały zarządu gminy 

z 19 listopada 1907 1.1605 rozpisuję niniej- 
szem konkurs na posadę lekarza gminnego 
do nieprzekraczalnego terminu 15 grudnia 
1907.

Płaca lekarza gminnego wynosi rocznie 
1000 kor., towarzystwo opieki biednych słabych 
izraelitów płaci osobno ugodzone wynagrodze- 
nie rocznie, a prawdopodobnie także wkrótce 
w ruch puścić się mająca kopalnia węgla 
kamiennego.

Reflektujący panowie lekarza zechcą 
przeto wnieść podanie poparte dyplomem dra 
wszech nauk lekarskich na ręce podpisanego 
zarządu.

Rożnów, dnia 20 listopada 1907.
Kierownik zarządu Fiihrer.

L. W. 113.588. (10049)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania trzech posagów po 570 
(pięćset siedmdziesiąt) koron z fundacyi po­
sagowej ś. p. Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich dla biednych mo­
ralnie się prowadzących dziewcząt, córek 
mieszczan wszystkich miast i miasteczek ga­
licyjskich, z wyjątkiem Lwowa i Krakow:a, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Posagi te przeznaczone są dla biednych 
moralnie się prowadzących dziewcząt mie­
szczańskich, córek mieszczan jednego z miast 
i miasteczek galicyjskich z wyjątkiem Lwo­
wa i Krakowa, wyznania katolickiego, które 
siedmnasty rok życia ukończyły, a dwudzie­
stego czwartego roku życia nie przekroczy­
ły. Wiek obliczony zostanie według daty lo­
sow an ia-^  kwietnia przyszłego roku) obrzą­
dek nie stanowi różnicy.

Pierwszeństwo będą miały sieroty bez 
ojca i matki, w braku zaś takich sieroty bez 
ojca lub matki, mające liczne rodzeństwo.

Zwraca się wszelakoż uwagę, ze zawsze 
dotąd zgłaszała się dostateczna liczba sierót 
zupełnych, w skutek czego nie było jeszcze 
wypadku, iżby kandydatka, będąca sierotą 
tylko po jednem z rodziców lub wcale nie 
osieroconą, została dopuszczoną do loso­
wania.

Rozdanie posagów nastąpi w drodze lo­
sowania, które odbędzie się w rocznicę 
śmierci fundatora ś. p. Maksymiliana Sie­
mianowskiego, t. j. w- dniu 7 kwietnia przy­
szłego roku w Wydziale krajowym w obecno­
ści delegata c. k. Namiestnictwa, bez współ­
udziału kandydatek.

Po dokonaniu losowania zostaną posagi 
ulokowane na książeczki wkładkowe galicyj­
skiej Kasy oszczędności na imię właśeiciek 
opiewające i złożone do depozytu odnośnego 
saflu opiekuńczego.

Osoby, które raz z tej fundacyi wypo­
sażone zostały, nie mogą się po raz wtóry
0 posag ubiegać.

Dziewczęta, które chcą się ubiegać o 
posag z niniejszej fundacyi, mają wnieść swe 
prośby do Wydziału krajowego, jako władzy 
rozstrzygającej o dopuszczeniu do losowania, 
najdalej do dnia 28 lutego przyszłego roku
1 załączyć do n ic h :

1, metrykę chrztu,
2, świadectwo moralności,
3. świadectwo ubóstwa, stwierdzające, 

oraz wyraźnie, ,że rodzice petentki zmarli, a 
względnie, że przy życiu pozostają i podają­
ce dokładnie ilość rodzeństwa petentki,

4. dowody, iż ojciec petentki był przy­
należnym do jednej z galicyjskich gmin miej­
skich z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa.

Podania wniesione po term in ie , albo 
też niezaopatrzone w wymagano dokumenty, 
zostaną odrzucone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 23 listopada 1907.

Piotrowski.

L. 154.483/11. (10204 1—3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Chochołowie, powiat No- 
wytarg z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry­
czałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 11 
grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 listopada 1907.

L. 154.482/11. (10203 1 - 3 )
K o n k u r s.

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Dawidowie z poborami 
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem na służącego 
504 koron rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
11 grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 listopada 1907.

L. 154.484/11. (10201 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Spytkowicach, powiat My­
ślenice z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry­
czałtom na służącego później oznaczyć się 
mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
11 grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 listopada 1907.

L. 154481/11. (10202)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Wzdowie z poborami 3 
klasy 5 stopnia, ryczałtem na służącego 252 
kor. i ewentualnym ryczałtem 900 kor. za 
dzienną jednorazową jazdę posłańczą mię­
dzy Wzdowem a Zarszynem.

Podania należy wnieść najdalej do 4 
grudnia do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 listopada 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. VII 65/6 (3) (10075 3 - 3 )

E d y k t. ^
Dnia 18 czerwca 1906 znaleziony zo­

stał w Rzeszowie łańcuszek złoty wartości 
około 80 koron.

Podpisany sąd wzywa niewiadomego 
właściciela, aby się zgłosił w ciągu roku od 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu i prawo 
swoje do powyższego łańcuszka należycie u- 
dowodnił, gdyż w przeciwnym razie łańcu­
szek ten znalazcy wydanym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Rzeszów, dnia 16 listopada 1907.

L. 536. (10133 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­
wa interesowanych, aby swoje protensye, 
jakieby sobie według §. 25 ust. not. do za­
spokojenia z kaueyi służbowej p. Bronisła­
wa Leszezyekiego, zastępcy notaryusza w 
Mielcu z tytułu urzędowania tegoż zastępcy 
w Mielcu rościli, w przeciągu sześciu mie­
sięcy od trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej licząc, do tutejszej Izby 
notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej węzeł kau­
cyjny zniesionym i walory na zastaw służą­
ce, wydane zostaną.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 25 listopada 1907.

L. 654 (10105 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Włodzimierz Janowski emerytowany c. 
k. radca Sądu Wyższego krajowego wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Sa­
noku.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 23 listopada 1907.

L. cz. Tab. 1632/7. (10159 1 - 3 )
Na realności lwh. 92 Lędniea niemie­

cka, Jana Konrada. Uhla własnej, ciąży od 
dnia 28 czerwca 1852 prawo zastawu dla 
sumy pożyczkowej 150 złr. m. konw. na 
rzecz masy spadkowej Konrada Sehwenka.

Ponieważ od chwili wpisu upłynęło 55 
lat, a przez cały ten przeciąg czasu nikt ani 
z jego dziedziców, ani też z ich prawona- 
bywców o zapłatę tejże należytośei się nie 
upominał i ponieważ przez ten czas nie 
wpłynęło żadne podanie, odnoszące się do 
tego wpisu, a spadkobierców jego lub prawo- 
nabywców tychże odszuka^ nie można, przeto 
na wniosek Jana Konrada Uhlajwzywa się nie­
wiadomych z miejsca spadkobierców pobytu 
Konra da Sehwenka lub ty ehże prawonahyweó w, 
aby do dnia 31 grudnia 1908 swoje preten- 
sye co do wyszczególnionej wierzytelności 
zgłosili, w przeciwnym bowiem wierzytelność 
ta na wniosek Jana Konrada Uhla jako u- 
morzona wykreśloną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Wieliczka dnia 20 listopada 1907.

L. cz. Cw. 3928/7 (1) (10066)
E d y k t.

Przeciw Menachemowi Blaserowi, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane wniesiony 
został do tut. sądu przez Komercyjne Towa­
rzystwo oszczędności i kredytowe w Gródku 
Jagielońskim pozew o wydanie nakazu zabez­
pieczenia sumy wekslowej 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Me- 
naehema Blasera kuratorem dr. Kormosz 
adwokat w Przemyśu zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłoi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 27 listopada 1907.

L. cz. Gw. III. 1288/7 (2) (10062)
E d y k t.

Przeciw Władysławowi Pietruszce, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu kraj. jako handl. w Kra­
kowie przez Towarzystwo Bankowe w Pod­
górzu pozew o 350 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 11 października 1907 Ow. III. 
1288/7 (1).

Celem strzeżenia praw Władysława Pie­
truszki ustanawia się pana dra Ludwika Merza 
adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 5 listopada 1907.

L. cz. Ow. 3902/7 (1) (10139)
E d y k t.

Przeciw Wolfowi Speiserowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez dra Aleksandra Ja- 
nowieza we Lwowie pozew o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 4200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Wolfa Speisera kuratorem dr. Hibl adwokat 
w Przemyślu zastępować go będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii .

Przemyśl, dnia 25 listopada 1907.

L. cz. Cw. 3681/7 (1) (10111)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po-, 
bytu Schuliraowfl i Abrahamowi Jakóbowi 
Fligler wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi przez Berła Spierera kupca 
w Ilorodence pozew zapłatę sumy wekslowej 
400 koron.

Na podstawie tego pozwu, wydano na­
kaz zapłaty dnia 22 października 1907 1. cz. 
Cw. 3681/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Abrahama Jakóba i Schulima 
Fliglera ustanawia się pana adwokata dra 
Schorra w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni sami się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II. ‘

Kołomyja, dnia 22 października 1907.

L. cz. Cw. 3682/7 (1) (10112)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Abrahamowi Jakóbowi Fligler i Schu- 
limowi Fligler wmiesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi przez Barucha Flesch- 
nera kupca w Ilorodence pozew zapłatę sumy 
wekslowej 600 kor.

Na podstawie tego pozwu wyydano na­
kaz zapłaty dnia 22 października 1907 1. cz. 
Cw. 3682/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Abrahama Jakóba i Schu­
lima Fliglerów ustanawia się pana adwokata 
dra Schorra w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni sami się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 22 października 1907.

L. cz. C. II. 304 7 (2) (10176)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Borowiczowi z Py­
zówki, niewiadomemu z miejsca pobytu wniósł 
Józef Bienias pozew o 300 koron.

Na pozew ten wyznaczono ustną roz­
prawę na 5 grudnia 1907 godzinę 9 rano.

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dra Stysia w Nowym Targu, który zastępo­
wać będzie pozwanego na jego koszt i nie­
bezpieczeństwa, dopokąd pozwany w sądzie, 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 21 listopada 1907.

L- cz. C. II. 225/7 (2) (10177)
E d y k t.

Przeciw masie spadk. bp. Fischla Pres- 
sera Pinkasa Rosenberga, Schaji Rosenberga, 
Schaji Gernera i Samuela Leiby Fischlera, 
wmiesiony został do e. k. tutejszego przez 
Josla i Mojżesza Presserów pozew o uznanie 
praw własności i wykreślenie ciężarów hipo­
tecznych zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
23 grudnia 1907 godz. 10 przed pół. w tut. 
sądzie biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia masy spadk. Fischla 
Pressera ustanawia się pana Józefa Fried­
mana c. k. notaryusza w Sołotwinie, zaś dla 
mas spadkowych po Pinkasie Rosenbergu, 
Schaji Rosenbergu, Schaji Gernerze i Sa­
muelu Leibie Fischlerze pana dr. Mikołaja 
Żelechowskiego adw. w Sołotwinie kuratorem.

Ci kuratorowie zastępować będzą po­
wyższe masy spadkowe w rzeczonej sprawie 
na ich kosz i niebezpieczeństwo, dopóki spad­
kobiercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 16 listopada 1907.

L. cz. Cw. 2533/6 (2) (10163)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Dykan Nykoły z 
Iwanowiee, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi przez Abrahama Kiegs- 
mana kupca w Peczeniżynie pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 820 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 10 października 1906 1. cz. Ow. 
2533/6.

Celem strzeżenia praw Michajła Dy- 
kana Nykoły ustanawia się pana dra Wiesel- 
berga adwokata w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 13 listopada 1907.
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l i . cz. C. I. 333/7 (1) (10175)

E d y k t.
Przeciw Jędrzejowi Boszko z Dzikowa 

nowego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie przez Dmytra Pipkę z Dzi­
kowa nowego pozew o 134 kor. 63 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 gru­
dnia 1907 godzinę 9 rano sala Nr. 16.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się pana dr. Leszka Majewskiego, adwo­
kata w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 19 października 1907.

L. cz. C. II. 336/7 (1) (10183)
E d y k t.

Przeciw Janowi Pyclikowi z Rychwaldu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Żywcu przez kasę oszczędności miasta Żywca 
pozew o 720 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 6 grudnia 1907, go­
dzinę 9 przed południem.

" Celem strzeżenia praw Jana Pyclika 
ustanawia się pana dra Edmunda Udzielę 
adwokata w żywcu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Pyclika w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 29 października 1907.

L. cz. C. VII. 636/7 (4) (10165)
Przeciw Samuelowi Schudmakowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został cło c. k. sądu powiatowego w Kra­
kowie przez Katarzynę Bielową pozew o oj- 
cowstwo i alimenta, na który wyznaczono 
audyencyę na 12 grudnia 1907 o 9 rano, 
sala IV.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana dra Schonberga adwokata w 
Krakowie z poleceniem, by praw kuranda 
sumiennie i gorliwie strzegł.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 20 listopada 1907.

L. cz. O. II. 587/7 (1) (10144)
E d y k t.

Przeciw Janowi Nowakowskiemu z Tar­
nawy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dobromilu przez Markusa Grauera i Sa­
muela Czupera w Dobromilu pozew o 262 
kor. 98 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 12J grudnia 1907 o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana ad w. dra Szamińskiego w 
Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 26 listopada 1907.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Pschaje Wanga ustanawia 
się pana adw. dra Tislowitza w Drohobyczu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie niewia­
domego miejsca pobytu w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Drohobycz, dnia 28 października 1907.

L. cz. Cg. I. 180/7 (4) (10189)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Hulikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Michała Szafrana w Ameryce pozew o unie­
ważnienie testamentu ś. p. Damiana Sza­
frana oraz unieważnienie wpisu prawa wła­
sności 1/12 części realności w hip. 1. 24 i 
innych w Trzcianie zpn.

Na podstawie pozwu wydana została 
pierwsza audyencya na dzień 25 listopada 
1907 na godzinę 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefa Hulika 
ustanawia się pana adw. dra Gabryszewskiego 
w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 13 listopada 1907.

L. cz. C. XV. 634/7 (1) (10145)
E d y k t. •

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Pschaje Wang kupcowi z Mielca, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Droho- 
buczu przez Ozyasza Halperna i tow. pozew 
o uznanie, że z mocy tus. ugody powodowie 
są dłużni tylko 5000 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20 grudnia 1907 godz. 10 j 
rano. f

L. cz. C. V. 334/7 (1) (10194)
Przeciw Józefowi Krautowi i Rozalii vel 

Sysli Kraut, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Jaśle przez Esterę Kraut i spóln. 
pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 5 grudnia 1907 o godz. 
9 i pół. przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefa Krauta i 
Rozalii vel Sysli Kraut ustanawia się pana 
adw. dra Mielnika w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 19 listopada 1907.

L. cz. Cg. IX. 254/7 (5) (10136)
Przeciw nieobecnej Justynie Wierzbie- 

niec. wniosła Walerya Smolikowa przez adw. 
dra Jurkiewicza w Stanisławowie skargę o 
własność części dóbr.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
11 grudnia 1907 godzina 9 w sali Nr. 37.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Skąpski w Kra­
kowie będzie ją  zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi,

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 27 listopada 1907.

L. cz. C. X. 145/7 (5) (10162 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Aronowi i Mechlowi Reiter 
kupcom w Tarnopolu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiat. S .I. we Lwowie przez Feiwla Rentsch- 
nera pozew o 287 kor. 40 hal. i 11 kor. 
85 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 13 grudnia 
1907 godzina 9 przed południem Sala 7.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dra Jekelesa we Lwowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
niezgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X.
Lwów, dnia 22 listopada 1907.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. I. 315/7 (5) (9917 1 - 3 )

Na wniosek Franciszki Miki i Rozalii 
z Nowaków Mikowej z Wilamowic wdraża 
się postępowanie w celu amotyzacyi i wy­
kreślenia pretensyi w kwocie 62 złr. 20 ct. 
wal. wied., którą według skryptu dłużnego 
z dnia 3L grudnia 1838 winien jest Józef 
Kuczmierczyk do kasy sierocej w Wilamo­
wicach zainlabulowanej w stanie biernym re­
alności Iwh. 343 ks. gr. gm. Wilamowice, 
wnioskodawró w własnej.

Wzywa się przeto wszystkich intereso­
wanych, by w przeciągu roku, t. j do dnia 
l grudnia 1908 zgłosili do tej pretensyi swe 
roszczenia, ileże w razie przeciwnym po n- 
pływie tego terminu ainortyzacya i wykre­
ślenie powyższej pretensyi dozwolonem zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 15 listopada 1907.

G. Z. T. 59/7 (2) (9682 1 - 3 )
Einleitung des Ainortisierungsverfahrens.

Auf Ansuchen des Abisch Garfunkel, 
Kaufinanns in Złoczów, wird das Verfahren 
zur Araortiesierung der den Gesuchsteller 
angeblich in Verlust geratenen am 29 Mai 
1899 ausgestellten Polizze der k. k. priv. Riu- 
nione Adriatiea di Sicurta in Triest Nr. 
138.522 lautend auf K. 2500, zahlbar den 
29 Mai 1917.

Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert seine Rechte binnen 1 Jahr, 6 
Wochen und 3 Tage vom Tage dieses Ediktes 
an geltend zu machen, widrigens die Urkun- 
de nach Verlauf dieser F rist fur unwirksam 
erklart wtirde.

K. k. Landesgericht fur Cmlsachen, 
Abteilung VII.

Lemberg, den 31 October 1907.

G. Z. Nc. VIII. 110/7 (7) (9926 1 - 3 )
E d i k t.

Vom k. k. Bezirksgerichte S.I. in Lem­
berg wird das Verfahren zur Amortisierung 
des dem Gesuchsteller angehlich in Verlust 
geratenen Lorabardscheines der k. k. priv. 
Actien-Ilypothekenbank d. d. Tl Mai 1907 
Nr. 1463 uber zwei Stitck halbe ungarinsehe 
Praemirnlose a 50 fl. Ser. 2266 Nr. 1, vier 
Stiick italieniseher rothen Kreuz-Lose Ser. 
06.926 Nr. 48; Ser. 09.837 Nr. 48, Ser. 
Ser. 10.067 Nr. 50 uhd Ser. 00185 Nr. 31 
und zwei Sttick serbisehe Lose Ser. 9321 Nr. 
63 und Ser. 9321 Nr. 64 eingeleitet.

K. k. Bezirksgericht S. I., Abteilung VII. 
Lemberg, am 25 Oktober 1907.

L. cz. T. 74/7 (2) (10184 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Teofila Szczurka we 
Lwowie iwdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej gal. 
Kasy oszczędności Nr. 165.119 na imię „Te­
ofil Szczurek" i na kwotę 210 kor. 28 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 27 września 1907.

L. cz. T. 17/7 (2) (9832 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Arona Griinberga, kupca 
w Nowym Jorku zamieszkałego, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej w Nowym 
Jorku książeczki wkładkowej Towarzystwa 
bankowego w Tarnowie Tom III. L. 589 na 
1800 kor. opiewającej na imię Arona Griin- 
berga wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 30 września 1907.

L. cz. T. 17/6 (4) (10067 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a.

Na wniosek Anastazyi Teszla włościan- 
ki w Lacku wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczymę 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy o- 
szczędności miasta Przemyśla Nr. 47.042 na 
50 koron opiewającej na nazwisko „Anasta­
zy a Teszla“ wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby- zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej “ licząc, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie tego czasokresu za nie- 
stniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 19 sierpnia 1906.

L. cz. T. 49/7 (2) (10018 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jeruchima Affnera, kupca 
w Bóbrce wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Bóbrce Nr. 361, na imię 
Jeruchima Affnera wystawioną, na kwotę 166 
kor. 87 ha!, opiewającą.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, -od 
dnia 3 ogłoszenia edyktu w przeciwnym bo- 
wiemrazie po upływie powyższego czasokresu 
uznaną zostanie za nieistniejącą.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 19 1ipca 1907.

L. cz. T. 70/7 (2) (10134 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Agnieszki Mnichowej w 
Krakowie wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Pow. 
Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 30101 
na kwotę 55 kor. 99 hal. opiewającej na 
imię Agaty Sobestównej wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 listopada 1907.

L. cz. Nc. I. 379/7 (2) (10029 1 -3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Berła Schónfelda wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej karty wkład­
kowej Towarzystwa kredytowego i oszczę­
dności w Rzeszowie z dnia 21 września 1899 
Nr. 943 F. 958.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się, aby zgłosił się zeswojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 10 listopada 1907.

L. cz. T. 94/7 (1) (9961 1 -3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy Motorenfabrik w Darm­
stadt Tow. akc. przez adw.) dra J. Herziga 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli a to :

1. weksla z daty Lwów 6 listopada 
1906 na 1500 kor. opiewającego w 6 mie­
sięcy od daty wystawienia, a zatem na dniu 
6 maja 1907 we Lwowie płatnego, przez Ste­
fana Sydorakai Aleksandra Fedyk, właścicieli 
młyna w Dąbkach p. Czermelica przyjętego 
przez Leopolda Hermana na własne zlecenie 
wystawionego i przezeń na rzecz firmy Mo­
torenfabrik Darmstadt indosowanego.

2. trzech weksli wszystkie z daty Lwów 
dnia 5 września 1905, każdy z nich na 1500 
kor. opiewający, wszystkie trzy w 6 miesięcy 
od daty wystawienia t. j. na dniu 5 marca 
1906 u wystawcy tychże weksli Leopolda 
Hermana we Lwowie płatne, przez Dmytra 
Krajkowskiego, Petra Krajkowskiego i Pawła 
Krajkowskiego, właścicieli młyna w Ruzdwia- 
nacb p. Martynów Nowy przyjęte przez Le­
opolda Hormana na własne zlecenie wysta­
wione i przezeń na rzecz firmy Motoren­
fabrik Darmstadt indosowane.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił , się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie p° 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­

jące uznane zostaną.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział VII.
Lwów, dnia 11 listopada 1907.

L. cz. T. 21/7 (1) (10116 1 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy 
wa posiadacza dwu książeczek Towarzystwa 
zaliczkowego w Kołomyi, a to Nr. 3479 na 
3292 koron 38 hal. na rzecz Towarzystwa 
„Jutrzenka" opiewającej — i Nr. 2750 uą 
2651 kor. 40 hal. na rzecz „Cechu kowali 
w Kołomyi grupa V-ta“ opiewającej, by do 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze- 
edyktu w Gazecie urzędowej, rzeczone dwie 
książeczki wkładkowe w tut. sądzie zgosił i 
przedłożył tem pewniej, ileże po bezskute­
cznym upływie tego czasokresu książeczki te 
za umorzone i pozbawione mocy prawnej 
będą uznane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17 października 1907.

L. cz. T. 11/7 (3) _ (9830 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Zankowicza Ilni" 
ckiego wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy 
oszczędności w Dolinie Nr. 4376 na imig 
Michała Zankowicza Unickiego jako wkłada­
jącego opiewającej na sumę 1640 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się zeswojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd. obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 30 października 1907.

L. cz. Nc. I. 775/7 (1) (10147 1 - 3 )
Na zgodny wniosek p. Wojciecha Noę 

waka, c. k. sekretarza sądu w Gorlicach i 
spółki kredytowej członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wdraża 
się postępowanie, celem amortyzacyi zagubio­
nego kwitu depozytowego z daty Kraków 20 
lipca 1905 L. 1.458 wystawionego na imig 
Wojciecha Nowaka przez Spółkę kredytową 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie, a stwierdzającego odebra­
nie w depozyt dwu polic asekuracyjnych na 
życie L. 96301 i 46479 na 5000 kor. opie­
wających.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby ze swojemi prawami w ciągu 
jednego miesiąca się zgłosił, ile że po upły' 
wie tego terminu kwit powyższy za nieważny 
uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Gorlice, dnia 29 listopada 1907.
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L. cz. T. 16/7 (2) (9867 1 - 8 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Jana Żydły ze Sokoła (ad 

Kiorlice) wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Gorlicach Nr. 6025 na 1113 kor. 47 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku. 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu na wniosek ponowny 
za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iV.

Jasło, dnia 14 września 1907.

F irm y .
L. cz. Firm. 1385/7 stow. III. 97. (10053)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firmy: „Zakład kredytowy 

w Lubaczowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką“, po niemiecku: 
„Creditanstalt in Lubaczów, registrierte Ge- 
nossenschaft mit unbeschrankter Haftung“.

Na walnem zgromadzeniu odbytem 6 
listopada 1907 uchwalono rozwiązanie i lik- 
widacyę stowarzyszenia i wybrano likwidato­
rami dra Ignacego Bardacha, adwokata w 
Lubaczowie i Noego Bosta, kupca w Luba­
czowie, którzy firmę stowarzyszenia w ten 
sposób podpisywać będą, że pod dotychcza- 
sowem a dopiskiem „w likwidacyi11 uzupełnio- 
nem brzmieniem firmy zamieszczą obaj swoje 
podpisy.

Dzień wpisu: 26 listopada 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 listopada 1907.

Spadki.
L. cz. A. 158/7 (8) (10088 1 - 3 )

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

zawiadamia, że dnia 1 kwietnia 1907 zmar­
ła w Niegowici Amalia z Krumliolzów El- 
snerowa bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem 
czy i którym osobom przysłużą prawo dzie­
dziczenia spadku, przeto wzywa się tych wszy­
stkich, którzy do tegoż spadku zjakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując te pra­
wa wnieśli oświadczenie co do spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego p. dr. 
WojciechBuś adw. w Niepołomicach kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdziedzi- 
czny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 30 października 1907.

L. cz. A. 356/7 (10) (10004 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w Jaworowie za­
wiadamia, że dnia 18 marca 1907 w Niemi- 
rowie zmarł Teodor Iwanusyk pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu F ran­
ciszka Iwanusyka nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie. spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Janem Iwanusy- 
kiem rolnikiem z Zawadowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 4 listopada 1907.

L. cz. A. 788/5 (49) (9392 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewianomym.

O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie o- 
głasza, że dnia 10 lutego 1905 w Wrocła­
wiu zmarła Paulina z Hirschów lo  Stau- 
ner 2o Danziger pozostawiając rozporządze­
nie ostatniej woli, w którem ustanawia dzie­
dzicem swego męża dr. Gustawa Danzigera 
z substytucją krewnych kupca Bernarda 
Staunera.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu krew­
nych Beoriarda Staunera, nie jest znanem,

przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem adw. dr. Hermanem Mutzem 
w Tarnowie dla nieznanych i nieobecnych 
tych krewnych ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 2 lipca 1907.

L. cz. A. III. 171/7 (10) (9812 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Podhajcach po­
daje do wiadomości, że Anna Dyzda zmarła 
dnia 11 marca 1907 w Hołhoczach bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Pawła Ozochrija 
nie jest znanem wzywa się, aby w przeciągu 
1 roku licząc od daty tego edyktu zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spad­
ku, gdyż w przeciwnym razie zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowio­
nym dlań kuratorem Pańkiem Czochrijem z 
Hołhocz.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 16 października 1907.

L. cz. A. V. 226/7 (13) (9864 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwo- 
wia zawiadamia, że w dniu 3 kwietnia 1907 
zmarła we Lwowie Marya ze Soroków Grzącz- 
kowska bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysługuje prawo dziedzi­
czenia, a na wypadek gdyby takich osób 
nie było, nie jest sądowi znane miejsce po­
bytu powołanego w tym wypadku do dzie­
dziczenia męża spadkodawczyni Franciszka 
Grzączkowskiego wzywa się wszystkich, któ­
rzy do tego spadku z jakiegobądź tytułu ro­
szczenia podnieść zamierzają, by w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia poniżej poda­
nego zgłosili i wykazali swoje prawa spad­
kowe wnosząc oświadczenie do spadku, a 
Franciszka Grzączkowskiego, by w tymże sa­
mym czasie jako powołany na wypadek bra­
ku innych krewnych do dziedziczenia, zgło­
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek, dla którego kuratorem ustano­
wiony został p. dr. Kazimierz Witkowski, 
adwokat krajowy we Lwowie przeprowadzo­
ny będzie z tymi, którzy zgłoszą i wykażą 
swoje prawa spadkowe względnie z p. dr. 
Kazimierzem Witkowskim, jako , kuratorem 
Franciszka Grzączkowskiego, na wypadek zaś 
gdyby wynik tego edyktalnego postępowania 
był zupełnie ujemny, a zarazem okazać się 
miało, że Franciszek Grzączkowski przed 
spadkodawczynią zmarł, spadek jako bezdzie- 
dziczny Państwu przypadnie.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V.
Lwów, dnia 8 listopada 1907.

L. cz. A. V. 133/7 (14) (10006 1 - 3 )
E d j  k t.

C. 'k. Sąd powiatowy, Oddział V. w 
Kamionce Str. zawiadamia, że dnia 17 czerw­
ca 1907 w Bełzie (Zabłocie) zmarł Piotr 
Starzyk bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Starzyka i Jędrzeja Starzyka nie jest zna­
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica­
mi i dla nieobecnych ustanowionym kura­
torem Władysławem Starzykiem ze Śmigną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kamionka Strumiłowa, dnia 10 paździer­

nika 1907.

L. cz. A. 47/7 (10) (9638)
E d y k t.

W sprawie spadkowej po ś. p. Agnie­
szce z Datoniów Traczowej zmarłej w Pogo- 
rzycach dnia 15 stycznia 1907 r. z pozosta­
wieniem ustnego testamentu — celem strze­
żenia praw nieznanych z życia i miejsca po­
bytu ustawowych jej spadkobierców — usta­
nowiono kuratorem p. Kazimierza Bąka kan­
dydata notaryalnego w Chrzanowie.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Chrzanów, dnia 22 października 1907.

L. cz. A. IV. 287/7 (23) (9927 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy S. I. wg, Lwowie 
ogłasza, że dnia 28 kwietnia 1907 w Zakła­
dzie dla obłąkanych w Kulparkowie zmarła 
Marya Bourdon pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem ustanawia dziedzi­
cem męża swego ś. p. Józefa Bourdona.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu W ła­
dysława Iwanickiego bratanka i ustawowego 
dziedzica ś. p. Maryi Bourdon nie jest zna­
nem, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku­
ratorem adw. dr. Heschelesem we Lwowie 
ustanowionym dla nieobecnego Władysława 
Iwanickiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 11 listopada 1907.

L. cz. A. 2 3 2; 7 (5) ■ (9846 1—3)
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, iż dnia 2 lutego 1907 zmarł 
w Hulczu Hryć Żołnierz pozostawiając je­
dynego ustawowego dziedzica Hnata Żoł­
nierza.

Sąd nie znając jego miejsca pobytu 
wzywa Hnata Żołnierza, by w ciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej wyrażonego zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł oświadczenie 
się dziedzicem w przeciwnym razie spadek 
będzie przeprowadzony z jego kuratorem 
Hryciem Szwec z Hulcza dla niego ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 14 października 1907.

L. cz. A. 478/7 (4) (10093 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Przemyślanach 
podaje do wiadomości, że dnia 15 czerwca 
1907 zmarł w Białem Karol Budnicki bez 
pozostawienia ostatnioj woli.

Sąd nieznając miejsca pobytu Katarzy­
ny zam. Węgrzynowicz, wzywa ją, aby w 
ciągu roku jednego licząc od dnia poniżej 
wyrażonego, zgłosiła się wjj tym sądzie i 
oświadczyła się do spadku, w przeciwnym 
bowie razie spadek byłby przeprowadzony z 
innymi dziedzicami i kuratorem Antonim 
Budnickim dla niej ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 30 października 1907.

L. cz. A. 602/6 (6) (9644 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że dnia 8 listopada 1902 
zmarł w Uscieczku Izak vel Icek Bindner z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
kodycyłarnego, którem swoją jedną trzecią 
część realności whl. 470 gm. Uścieczko le­
gował swym naturalnym synom Salamonowi 
Braunowi false Bindnerowi i zmarłemu już 
Abrahamowi Mosesowi Braunowi false Bin­
dnerowi.

Gdy więc nie jest wiadomem czy i ko­
mu przysługują prawa do spadku tego, wzy­
wa się wszystkich którzy by z jakiegokolwiek- 
bądź tytułu rościli sobie prawa do spadku 
tego, aby w przeciągu roku od daty tego e- 
dyktu prawa te w sądzie tutejszym zgłosili 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i zło­
żyli swe oświadczenia, gdyż po bezskutecz­
nym upływie tego czasokresu zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony z tymi, któ­
rzy wykażą swe prawa i im spadek przy­
znany.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia deklaracyi przez kogokolwiek wo- 
góle przypadnie nieobjęta część spadku wzglę­
dnie cały spadek Skarbowi Państwa jako 
spadek bezdziedziczny.

Dla spadku tego ustanawia się kurato­
rem p. Simona Botsteina z Uścieczka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłuste, dnia 20 czerwca 1907.

Kuratele.
L. cz. L. VI. 283/6 (9872 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Maryę lwa- 

siów w Mysłowie.
Kuratorem jej ustanowiono Milka Su- 

chenycza w Mysłowie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 18 października 1906.

L. cz. P. 157/7 (7) (9925 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Hryńka Ol­
chowego w Ozerepiniu.

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Nakonecznego w Ozerepiniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 23 października 1907.

L. cz. P. 156/7 (4) (10046 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawców uznano Semka i Jew 
dochę Juchmanów w Smuchowie.

Kuratorem ich ustanowiono Andrusia 
Kamińskiego w Mazurówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 17 września 1907.

L. cz. P. 187/7 (4) (9939 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Michajłyszyna s. Wasyla w Klubowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Hawryłę 
Bykietczuka w Klubowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 30 października 1907.

Doniesienia prywatne.
Do zawierania i l o p t z o f t  źyciowycli, m o t t c ! i  renty ło i.

i dla dzieci pod nader korzystnymi warunkami i mzkiemi premiami nadaje
się najbardziej

„ A L L I A N Z ^
Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i  renty.

Fundusze gwarancyjne po dzień 31 grudnia 1907 K. ll,013.456-42. Stan 
ubezpieczeń po dzień 31 grudnia 1906 286.342 osób z kapitałem K. 89,000.000. 
Ogółem wypłacona kwota od założenia Towarzystwa około 8,000.000 K. 

Prospekta, taryfy, rozsyła tudzież bliższych informacyj udziela:

„ A L L I A N Z "
Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i  renty.

Filia dla Galicyi i Bukowiny Lwów, pl. Bernardyński 2 a.

Ciągnienie nieodwołalnie 6 grudnia 1907.

L o t e r y a  K a r l s b a d z k a
ttłdwna wilia 100.000 U. w ptówco

4082 wygranych.
Cena losu H korona,

6 losów tylko 5ya kor., 11 losów 10 kor.
/Losy po 1 kor. polecają kantory wymiany, trafiki, kolektury

lub opłatnie
Santor Braci Eibenschtitz

w Krakowie, Rynek główny 5.
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Oświadczam niniejszem, że zwinąłem 
zakład fotograficzny przy ul. Koper­

nika I. 8 i otworzyłem
Zakład art. cynkograficzny

pyzy ul. B&torego 1. 12
pod firma

M .  w i t r a ż  i  S p ó ł k a .

Wykonuje WSZELKIE KLISZE na cynku i miedzi dla 
pism ilustrowanych, cenników, katalogów, plakatów, wi­

dokówek i t. p.
Wszelką oddaną robotę wykonuje 

najstapanniej, tanio A rychło.

Orobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

8— 10 silnych roboczych koni
nad 5 lat poszukuje do nabycia, wielkość, wagę i 
cenę u p raw a  się podać pod adresem : J. HANKE 
Ober Inspektor R lttergut Hornow b/Sprem berg N .—L. 

Pressen.

Dwa ogiery gniade,
vollbluty. angielskiej rasy, jeden w 6-tym 
drugi w 7-mym roku — Poseiden 161/4 — 
Dolar 16V2 miary, doskonale wyjeżdżone i 
chodzące w parze w zaprzęgu ze stajni 
Hrabstwa Branickich w Suchej są zaraz do 

sprzedania, gdzie ich oglądnąć można.

Kredyt c^bisty
dla  u r z ę d n i k ó w ,  oficerów, nauczycieli etc. udzie­
lają pod korzystnemi w arunkam i również na długo­
terminowe sp ła ty  — Towarzystwa zaliczkowe i oszczę­
dności — Staw arzyszenia urzędników. A jenci w yklu­

czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie

Centralny zarząd Towarzystwa urzędni­
ków, Wien, Wipplingerstrasse 25.

Nowo otworzony 
Magazyn i pracownia pościeli

pod firma

KAZIMIERZ SKIBIŃSKI
Lwów, ul. Kopernika 7,

(długoletniego w spółpracow nika znanej firmy J.
Scliustera) ' .

poleca w łasnego wyrobu kołdry  od kor. 5, materace 
od kor. 14, w kładki sprężynowe od kor. 80, w kładki 
druciane od kor. 22, oraz pierze, w łosień, trawę m or­
ską i t. p. Zarazem przerab ia  kołdry, m aterace i 

w kładki sprężynowe po bardzo n iskich  cenach.

„Extrait de N oix“
do f a r b o w a n ia  a iw y o h  w ł o s ó w  w ynalazku 

fabrykan ta  perfum 
J u l ,  J 6 * r f o w i c * » .

Jest to najlepsza roślinna  farba, k tó rą  można 
w przeciągu 10 m inu t ufarbować posiwiałe 
włosy na  kolor czarny, brunatny, szatyn  i blond. 
F lakony  po 3 korony i próbne flakoniki po 

1 kor. 20 hal.
Do nabycia we Lwowie w handlu  p. A. Bea- 
cocka skład farb, w składzie aptecznym  p. 
P io tra  M ikolascha i Spółki oraz u p. Ignacego 

Jah la , fryzyera. — Główna p rzesy łka

J. Józefowicz Warszawa, Nowosenatonlca 2.

Fosfatyna Faliepa
( P h o s p h a t ln e  F a l i e r e s )

p rz y je m n y  pokarm n a jo d p o w ie d n ie jsz y  d la  
d z ieci od 6  m ie s ięcy  do 1 0  la t ,  z w łaszcza  
w  czasie  o d łąc ze n ia  od p ie r s i  i  o k re s ie  ro śn ię -  
c ia . Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra­

widłowy rozwój kości.
Sprzedaż w sk ład ach  ap tecznych i ap tekach.

50 koron i wiecej tygodniowo łatwo 
można zarobić, łaskawe oferty pod 
H. S. 1332 do RUDOLF MOSSE 
PHAGr. ---------------------------------

Miód potaniał
deserowy kuracyjny z w łasnych pasiek 5 kg. tw ardy  
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborów" (gęsto p ły n n a  

patoka) 6 koron 50 hal. franko. 
BROSZURKI O MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.

JEDYNY POLSKI PRZEKŁAD
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sztuki- w 3  aktach 
H E M  B Y K A . I B ^ W A

wyszedł w nowej scryi
12-centow. Biblioteki powszechnej
622/623. Charakterytyski liter.: XVII. 

L iteratura polska syberyjska przez 
Dra M. Janika.

624. Mendes,. Nowelle.
625/629. Bodzantowicz, Boje Polskie i 

przygody żołnierskie.
630. Zola, Nantas. Nowela.
631/632. Korzeniowski, Wąsy i Peru­

ka. Komedya.
633/637. Orzeszkowa, Marta. Powieść. 
638/64'>. Lis Mykita. Poemat naślado- 

dowany z wzoru niemieckiego.
641. Zola. Radykał. Nowela.
642/643. Ibsen, Nora czyli Dom lalki. 
644. Czechow, Zbiór Nowel t. III. 
645/646. Grabowski, Z obczyzny.
647. Słowacki, Ksiądz Marek.
648/650. Doyle, Z przygód Sherlocka 

Holmesa. Przekład z angielskiego. 
Dalsze tom iki w druku.

Nadto B o leca i z Wydawnictwa ustaw
najnowszy T om  XXIV. 

U S T A W Y  
o ulgaeli należytościowyck przy 
konwersyi długów hipotecznych  

a mianowcie: Ustawa z 22. lutego 1907 
D^ u. p. 1. 49, Ustawa z 22. lutego 1907 
Bz. u. p. 1. 48 i Ustawa z 25. marca 
1902 Dz. u. p. 1. 70 z dodaniem Tabei 
do obliczania należytości skalowych i 

intabulacyjnjch.
Cena egz. 1 k. 20 li., z przez. 1 k. 40 h.

Na składzie w księgarniach. 
Katalogi na żądanie przesyła darmo i optatnie.

Księgarnia W. Z u M a M la  w  Złoczowie.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne ;

frenouakie:
FIGARO
JOURNAL
OAULOIS

angielskie :
DAILY OHRONIOLE 

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

£ okolowskiego
Biuro dzienników, Pasaż Huusmana 9

@ O t r z y m a ł e m
H|§»- świeży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
Z nakom ita w sm aku i arom atyczna

h e r b a t a  C o n g o ......................................................................... kor. 3 20
„ S o u o h o n g  „ 4 —
„ S o u o h o n g ' zbiór m a jo w y  „ 6 —

K a y s o w ................................................................................................ . 8 —
W y m ó w k i  z  h e r b a t ...............................................................  „ 2 60
W y s l e w k l  z  n a j l e p s z y o h  h e r b a t ..................................... „ 3  20

łinm, ■ .u ■ ■■■* -“-1 za k ilogram a.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIED jA we Lwowie
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

‘  ' o.’ ■ *.• L. :_im l**
30°!o taniej

od cen dzisiejszych sprzeda­
jem y nasze dawniejsze ogromne 

zapasy towarów i polecamy

własnego wyrobu kołdry po kor. 4, 6, 10, 12, 14, 16, atłasowe jedw abne po kor. 22, 28, 32 i wyżej. Mate 
race czysto włosienne od kor. 25, z traw y m orskiej od kor. 13 za 3 poduszki. Łóżka żelazne, mosiężne 
i dziecinne. Ogromny wybór materyj meblowych, dywanów, chodników, portier, firanek, koców, plBdów 11. p. 
Krrnisze mosiężne od 5 kor., krzesła gięte i skórą kryte, fotele, otomany, sofy i mebelki luksusowe. Kom­
pletne u rządzen ia  m ieszkań, sypialn ie, jadalnie, salony sprzedajem y na najdogodniejszych warunkach spłaty

bez podwyższenia cen.
W łasne pracow nie stolarskie, tapicerskie i pościelowe polecaja

S C H T T S T .  lR  i  T O C ^  Z B K I
Lwów, ulica Trzeciego Maja I. 5.

g s g g B ł g j g !  g § g g g * ł! ig  j

Riuro patentowa P. FOLLIM
z a ło ż o n e  w  9?. 18SO

67 Boulevard Beaumarchais Paryż.
ŚDrzedaż i wyrabianie p a t e n t ó w ,  zgłaszanie patentów oraz m a r e t  o c h r o n n y c l i .  [ g

Wszelkie objaśnienia bezpłatnie. m
Korespondencya: niemiecka, francuska i angielska. —

Magazyn i pracownia futer
B R A C I L U B E L S K I C H

we Lwowie, uł. Wałowa 1. 3.
Polecają na sezon zimowy swój obficie zaopatrzony magazyn futer 

tak w skóry futrzane, jako też gotowe futra damskie i męskie.
Wielki wybór boa, zarękawków, czapek i wiele rzeczy w zakres kuśnierstwa 
wchodzących. Również przyjmujemy stare futra i przerabiamy takowe na nowe 

fasony, licząc wszystko po możliwie jak najtańszych cenach.
Cenniki ilustrowane na żadanie.

P O L E C A M Y :
Fosforan wapniowy jako dodatek do karmy dla bydła i drobiu; 
Tłuszcz kostny do fabrykacji mydła,

P rzypom inam y ju ż  dziś do w io se n n y c h  za siew ó w :  
Superfosfaty z gwarancyą składników;
Siarkan amonowy z 20% °/0 azotu;
Saletrę chylijską;
Siarkan potasowy — wszystko gwarantowane i po cenach najniższych.

Wtimirclii Phomjj 

we Lw ow ie, al. Akadem icka 1. 8 .
i

* ; •• •' • y " . . - V - ' . ..
j"> .C' j/ V  ’ ; ;Jv. ,Ż%' -o*-'

Y 0 ; : ' J

n o w a  Kasa uszczeanosci 
B O H O R O D C Z A N A G H

począwszy od 1 stycznia 1908 
opłaca od wkładek oszczędnościowyck

O l

i półrocznie kapitalizuje.
D y r e k c y a .

J U Ż  W Ł  S Z E U Ł  M O W Y
ważny od 1 maja 1907

«  H J R Y E R  K O L E J O W Y
po t$«I hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Hłówiiy skład 8. Sokołowski Lwów, Pasaż Mansmana
Do nabycia w e wszystkie!* księgarniach  i trafikach.

*h

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


